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Odszkodowania 
dla Polski 


Zgodnie z umową poczdamską 
Polska otrzyma na poczet od- 
szkodowań wojennych z Nie» 
miec 9 fabryk, obejmujących za* 
kłady produkcji części samolo= 
tów, sprzętu oraz artykułów 
chemicznych. +» 

Biuro rewindykacji i odszko» 
dowań przystąpiło do prac, zwią* 
zanych z przetransportowaniem 
urządzeń do kraju. 

Iwekazówki dla Byrnesa 
Wskazówki dla Byrnesa 
USA potrzebuje poko u- stwierdza Wallace 

B. minister handlu Stanów Zjednoczo+ 
nych, Wallace, umieścił w redagowanynt 
przez siebie tygodniku „New Republic" 
artykuł wstępny, w którym weywa Stany 
Zjednoczonż do prowadzenia polityki pos 
kojowej. „Stany Zjednoczone tak jak ca+ 
ły świat potrzebują pokoju” — į wzywa 
do opracowania planu 20-letniego dla zwał 


czania głodu | analfabetyzmu w całym 
trudności, mimo przeszkód, porozumienie | świecie, 


między przedstawicielami wielkich mo- Stosunki między narodami muszę być i: 
ga.stw zostalo osiągnięte: WOJNY NIE | oorte na prawdzie i zaufania — konklus 1 


ILODSTROWANY 
ROK i | Łódź, niedziela, 15 grudnia 1946 roku 


Wbrew intrygom i kmowanioem 
d 


Nie bedzie wojny! 


Osiągnięto pelne porozumienie wielkich mocarsiw. 
— Zawiedzione nadzieje podżegaczy , 


Na ostatnim posiedzeniu ministrów spr.! wstępne dotyczące problemu niemieckie-| 
zagranicznych w dniu 13 bm. osiągnieto;go, ale już zdążyła wyjaśnić kilka nie 
— jak wiadomo — pelne porozumienie w | porozumień. Obecnie możemy przystąpić 
spornych dotąd sprawach. Po wyczerpa. | do dzieła rozbudowy pokoju. 


Nz 328 


BĘDZIE! 


niu porządku dnia minister Molotow, któ. 
ry był przewodniczącym dnia, oświad: 
czył: 

— Jako przewodniczący Rady Mini 
$strów Spraw .Zazranicznych uważam za 
awój obowiązek złożyć gratulacie uczestni. 
kom narad z okazji zakończenia poważ- 
nych i trudnych prac, które doprowadziły 
do przygotowania traktatów pokojowych, 

W Imleniu własnym I kolegów, którzy 
m gośćmi Stanów Zjednoczonych, pragnę 
wyrazić podziękowanie rządowi Stanów 
Zjednoczonych za serdeczną gościnność, 
jaką nam okazywano w Nowym Jorku. 
Odbyllśmy dzisiaj 98-0 posiedzenie Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych. Mush 
my zdać soble sprawę, że dokonaliśmy 
wieikiej pracy przed obecną sesją — w 
Paryżu I wcześniej jeszczo w Londynie. 

Obecnie czeka nas zadanie przygoto- 
wanla nowego traktatu pokojówego. 

Żywię nadzieję, że doświadczenła na. 
ēze, zdobyte przy naradach nad pięcioma 
traktatami, ułatwią nam przygotowanie 
dalszych traktatów. Pracę tę podejmiemy 
w Moskwie, Praznę zapewnić panów, że 

> Moskwa przyjmie gościnnie przedstawi. 
clell zaprzyjaźnionych państw — Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytani! i Francji. 

Minister Bevin odpłynejł wcżora! z No- 
iwezo Jorku na pokładzie Queen Elisabeth. 
Przed odjazdem oświadczył, że Rada Mi- 
nistrów nie tylko zakończyła rozmowy 
mum"——NN z 


W obronie hitlerowców 


staje bryty ska m'sja rzątowa w Grecji 

Parlament grecki uchwalił ustawę, na 
mocy której kolaboracjoniści, skazani za 
współpracę z Niemcami, mają prawo skła- 
danla wniosków o rewizję procesów lub 
pe wyroków, wydanych przeciw- 

nim, 

Poseł monarchistyczny, Fenapopiilos, 
przemawiał w obronie tej ustawy i pod- 
kreślił, że, zdaniem jego, w Grecji nie by- 
ło zdrajców (!). Inny poseł, Kilimvakis, 
wygłosił demonstracyjne przemówienie, 
w którym twierdził, że „historią puści w 
niepamięć proces norymberski (!). Inny 
jeszcze poseł reakcyjny, Bakopulos, pod- 
kreślił, że brytyjska misja prawnicza, któ- 
ta przybyła niedawno do Grecji, wystąpi: 
ła wobec rządu greckiego z żądaniem do- 
konania rewizji} ustawodawstwa greckle- 
go, dotyczącego kolaboracjonistów, doma- 
taląc się jego zlazodzenia, 


. gs i „2 e . 
„Specjalista” niem'ecki 
Wi gazów trujących osarzony pod kluczem 

We francuskiej strefie okupacyjnej zo- 
stał aresztowany specjalista produkcji ga- 
zów trujących i orzanszator fabryki ga‘ 
zów trujących Buna-Werke w Oświęci- 
miu, Ambros. Ambros, który po zakoń- 
czeniu działań wojennych pozostał nadal 
pa stanowisku kierownika fabryki I. G. 
Farben-Industrie w Ludwigshafen, stania 
przed trybunalem amerykańskim dla pize- 
stępstw wojennych w Norym* wdza 


... 
Wszystkim wiadomo, że zarówno wj Próby zakłócenia pokoju świata, lecz te 
Anglii j USA jak 1 w wielu inaych krajach | Próby nie mają już wielkich Szans, 
istnieje i działą grupa podtyków — pod] Mająca się odbyć w marcu konferencja 
żegączy wojennych, względnie taka, która, Wie,kiej Czwórki ostatecznie UGRUNTU- 
przez „trzecią* wojnę miała nadzieję od- | JE I WZMOCNI FUNDAMENTY POKO- 
zyskać utracone pozycje społeczne i poli- JU, wbrew intrygom, wbrew knowaniom 
tyczne. tych, którzy marzyli o nowej rzezi naro- 
Te rachuby zawiodły, Mimo wszelkich dów. 


“Bevin pod obsirzałem 


Osiągnięto w Nowym Jorku porozumienie mocarstw prawdopodobnie 
przyspieszone zostało przez nową „rebelię” w szereguch Partii Pracy. 
Wskutek tego — Bevin zmiękł. i 

Ale niezadowolenie „le zostało jeszcze usunięte, Bevin będzie musiał 
odpowiedzieć na szereg Inierpelacji swoich towarzyszy: dlaczego zapro- 
szono Schuhmachera do Londynu, dlaczego nie osiągnięto porozumienia 
z Indiami, dlaczego wojska brytyjskie pozostają w Grecji itd. iid. 

OOO OOP 


ROZI 


ROJE 


Jasne jest, że będą jeszcze czynlone| 


duje Wallace. 


Demonstracja w N. Jorku 


|przec w Anglikom I faszyzmowi w Grecji 

| Przed hotelem, w którym zamieszkał 
premier grecki Tsaldaris w Nowyin Jork 
odbyła się demonstracja, w której btali us 
dział studenej, przedstawiciele amerykań= 
skich związków zawodowych oraz czlone 
kowie towarzystw grecko - amerykafńi= 
skich, Demonstrancj wznosili okrzyki, dow 
magające się wycofania wojsk brytyjskich 
z Grecji oraz poszanowania wolności oby* 
watelskiej. 


. PA ME : 

UNARA likwiduje się 
La Gnarcia cdznaczon* medalem zasiegł 

Na ostatnim posiedzeniu organizacji 
UNRRA, które odbyło się w, Waszyngto< 
nie w plątek wieczór, ustępujący dyrek= 
tor naczelny UNRRA, La Guardia, został 
odznaczony amerykańskigm orderem „Mó 
dal zasługi(. Zadanie likwidacji UNRRA 
powierzono maj. Noel Roocks, 


ZSRR i Korwegia 


zawarty dwule ni układ hantlowy 

W Moskwie zakończyły się rokowania 
przedstawicieli ministerstwa handlu za 
granicznego ZSRR z członkami norwe 
skiej misji handlowej. 

W wyniku rokowań został podpisany 
dwuletni układ, ustalający warunki wy- 
miany towarowej między obydwoma kra: 
jami oraz warunki spłat, 

Rokowania w sprawie długotermino- 
wej umowy handlowej radziecko ~ norwe« 
skłej mają się rozpocząć w najbliższyw 
czasie, 

Wczoraj norweska misja handlowa z 
min. Thorpem na czele opuściia Moskwę. 
udając się w drogę powrotną do Oslo. 


LAWY yyy pryw rw 


Wszystkie państwa ujawnią liczebność swych 
sił zbrojnych. — Skuteczny plan koniroli 


Na wczorajszym Generalnym Zgroma-( winny być dostarczone w jak najkrótszym 


dzeniu Narodów Zjednoczonych przyjęto 
przez aklamację rezolucję o powszechnym 
rozbrojeniu, uchwaloną przez komisją po- 
lityczną. Rezolucja zaleca Radzie Bezpis- 
czeństwa opracowanie ozólnego planu roz- 
brojenia, który następnie zostanie przedło- 
żony wszystkim państwom welodzącytn 
w skład Narodów Zjsdnoczonych do raty- 
fikacji. Rada Bezpieczeństwa ma również 
skuteczny plan kontroli nad realizowaniem 
uchwały © rozbrojeniu. Pozatem Rada 
Bezpłeczeństwa ma orzec, Jakie dane do- 
tyczące sił zbrojnych każdezo z państw. 


terminie. 

Uregulowanie kwestii broni atomowej 
poruczone zostanie komisji atomowej. 

Następnie Zgromadzenie Generalne 
rozpatrywało wniosek radziecki, dotyczą- 
cy informacji o siłach zbrojnych państw 
sojuszniczych lądowych, morskich i po- 
wietrznych, za wyjątkiem wojsk, znajdu- 
jących się na ziemiach byłych państw 
nieprzyjacielskich. 

Uzasadniając powyższy wniosek, de- 
legat radziecki, Gromyko, oświadczył, że, 
informacje te Są niezbudne dla Szrawy 


rozbrojenia powszechnego, 

Minister Bevin oświadczył, że siły 
zbrojne Wielkiej Brytanii wynoszą obec- 
mie nieco mniej, niż milión ludzi. Wielka 
Brytania może podać dokładne dane, ale 
musi być pewna, że te informacje zosta+ 
ną zużytkowane dla dobra wspólnej spra 
wy, a nie dla innych celów» 

Minister Byrnes powiedział, że Stany 
Zjednoczone posładają obecnie pół millios 
na ludzi pod bronią. Większa część tych 
wojsk znajduje się w Japonii, Korsi, Krai 
nie Julijskiej, Filipinach, część równieź 
przebywa w kraiach . zenrzyiaźnionych 
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sicie: 


Czy nie jest lepiej, niż było przed rokiem? — Czy sprawdziły się wszystkie 


proroctwa „czarnow.dzów*? — Jest lepiej, a b 


„Kurczenie potrzeb jest oznaką upadku, 
wzrost ich natomiast, ich demokratyzacja 
— bodźcem, dźwignią postępu” — pisal 
ekonomista polski, Gliwic. 

Przez sześć lat wojny ograniezaliśny 
Basze potrzeby do coraz skromniejszych 
rozmiarów. Wyrzucano nas z naszych 
mieszkań — o ile tylko były one wzelęd- 
nie ładne | kulturalna, każac gnieździć się 
tylko w tych mieszkaniach, które już ab- 
solutnie nie nadawały się na lokale dla 
„panów stworzenia" — Niemców, 

Coraz bardziej też ograniczuiśimy swo- 
Je potrzeby ubraniowe i żywnościo: 
O potrzebach kulturalnych nie ma już co 
wspominać, bo zapomnieliśmy 6 nich cał- 
kowicie w okresie długich lat wojny. Nie 
było szkół, teatrów, książek, ani pism. Ży- 
liśmy najbardziej prymitywnym, przy- 
ziemnym trybem życia, mając gławę za- 
absorbowaną brakiem słoniny, strachem, 
że złapią „na roboty“, lęviem przed śmier- 
głą I nocnym nalotem. Tę całą wegetację 
ppromieniała tylko jedna nadzisja — 

NADZIEJA WOLNOŚCI. 
Ona to skłaniała wielu z pomiedzy nas do 
przyspieszenia chwili wyzwolenia —j 
przez pracę w organizacjach podziem- 
nych, 

Daleko ża nam! pozostały Już te czasy. 
Wspominamy o nich dotychczas, jak o 
złym, koszmarnym śnie, Wielu wyrwały 
one na zawsze z naszego szeregu. Trzeba 
było tych ludzi zastapić, zastąpić naiczę- 
$cłej] — z powodu wielkości poniesionych 
strat — własnym spotycowanym do ma- 
ximum wysiłkiem. Bo nowe, zupełnie In- 
ne | od wojennego 1 od przedwojennego 
życia nie mogło. nie chciało czekać 

Przemlany następowały w oszałamłalą- 
cym tempie — dowód, lak bardzo byly 
one potrzebne, Jak społeczeństwo bylo Inż 
dojrzałe do Ich przyjecia. Czarnowidze | 
różne rodzime „węszykięski* załamywali 
Tece: „co to będzie, co to bodzio — bla- 
dali. — Idziemy ku katastrofie!“ 

A tu, jak na złość, 

„KATASTROFA“ NIE NASTĘPUJE. 
Owszem — fabryki produkują coraz wię- 
cej | coraz lepszych towarów. rośnie we 
wszystkich dziedzinach naszego życia za- 
step lachowców, stopniowo zacierają się 
coraz bardztej rany wojny: porziydkuje się | 
i rozbiera ruiny Warszawy I Gdańska, 
wypuszcza się coraz więcej nowych wa | 
gonów | lokomotyw, coraz więcej samo- 
chodów jeździ po naszych drogach, coraz 


(Codzienna nowelka „Eroressu'” 


sprawniej kursują pociągi l- coraz wyż- 
Sza jest nasza stopa życiowa. 

Tak jest, wbrew wszystkim pesymi- 
stom i narzekalskim — w ciągu ostatnie- 
gó roku 

NASZA STOPA ŻYCIOWA 

WZROSŁA BARDZO ZNACZNIE, 

W naszych warunkach może to wymaga 
większego wysii niż w jakimkolwiek 
innym, mniej zniszczonym kraju — ale je- 
dnak mamy już dziś dużo wieksze potrze. 
by i. zaspakałlamy je w większej mierze 
niż w roku ubiegłym, 

Najmniej to może widać po... mleszka- 
niach. Mieszkamy w dalszym ciagu prze- 
ważnie nedznie i w ciasnocie (chociaż po 
warinkach, w jakich mlaszkało się na 
przykład pa powstaniu warszawskim — 
obecne warunki lokalowe wydają się i tak 
rajem!), Jest to wynik olbrzymich znisz- 
czeń, dokonanych przez wolnę w naszym 
Zmiszczeń, którym: uległy tysiące 
budynków. A z-druztej strony trze! 
ło otwierać szkaty, tworzyć nowe v 
uczelnie, umieścić gdzieś cały nasz cen- 
tralny avarat administraryjny, który miał 
zawsze dobd swą siedzibę w Warszawie 
— tymczasem Warszawy... nie było. 

Do kraju wracać pocze'i repatrianci ze 
wschodu | zachodu — i dla nich musiało 
stę znależć w Polsce miejsce. Więc mó- 
wiąc o wzroście naszych trzeb — kwe- 
stlię mieszkaniową zostawmy na boku. 
Z czasem | ona ulegnie polepszeniu, 

Spójrzmy jednak 

ERO OBIEKTYWNYM 


chocłażby na nasz ubłór. Widzi się jnż 
nawet ludzi nie tylko przyzwolcie ubra 
nych, ale wręcz elegancko, szęzególniej [ex 
śli chodzi-o koblefy. "W Polsce /koblęty 
zawsze były lepiej ubrane od mężczyzn. 


OG 


CODZIENNIE Q 


SEZONY RZECZA ZZO TZZZO SDZŻZOO SZEJ TZZONYGZ 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


ędzie 

Nie mówcie, że efektowne pelisy 1 fu- 
terka mają tylko szabrowniezki lub zło- 
dziejki, To nieprawda. Nad szabrownika- 
mi czuwa Komisja Specjalna, złodziej tępi 
M. O, — | jeśli chodzi o nasze miasto jest 
w nim stosunkowo mało tego elementu, 
Natomiast wielu znamy ludzi, którzy małą 
tylko to, co zapracują, nigdy nic nie wy 
Sząbrowali, nie nie „oddziedziczyli* po 
Niemcach, nic od nikogo nie dostali — a 
mają dziś własne, przyzwoite ciepłe palto 
1 całe buty na nogach, podczas gdy póit 
ra roku temu mieli w całym dobytku 18 
nią suknię | kretonową chusteczkę na glo- 
wie, lub nieprzemakalne płócienne palto 
wprost na koszulę, bo tak właśnie wyszli 
z powstania. I z powodu zimna — owliali 
14 kocem żo!niers bo nie mieij od ko- 
go rożyczyć palta, 

Na wystawach sklepów coraz piękniej. 
sze, coraz bardziej luksusowe pojawiał 
się przedmioty, I znów nie mówmy, że 
„tylko dla szabrowników*. To de: 
gia. Nie mamy w Łodzi tak wielu szabro- 
waików — by sklepy z nich tylko mogly 
się utrzymać. 

Zresztą miejscowi „szabrownicy”, nić 
chcąc na siebie zwracać uwagi, prawdor 
podobnie zaopatrywaliby sig w kosztowne 
przedmioty gdzie indz 

Rzecz prosta 


nie dla wszystkich. 


przedmioty te są dostępne — ale czyż I w | 


okresie przedwojennym, do którego nlo 
jeden z nas niekiedy wzdycha — wszys- 
cy na wszystko mogli sobie pozwolić? A 
czy w bozatej, dolarowej Ameryce, gdzie 
stona życiowa jest tak wysoka każdy 


może sobie kupić to, na co ma ochotę? 

Ale.. spójrzmy na nasze nogi. 
clętne buty kosztują około 
Czy, widzimy ludzi bosych, 


Prze- 
15 tysięcy. 
tub w tip- 


GODZINIE 19,15 


CUD MNIEMANY 
CZYŁU 


KRAKOWIACY f GÓRALE 


opery narodowej Wofciecha Bogusławskiego 1 Jana Stelantego 


Dekoracje 1 kostumy: Wł. Daszeuski, 


Orkiestra Filharmonii Łódzkiej pod dyr. prof. Wł. Raczkowskiego 
Reżyseria: LEON SCHILLER 

W niedzielę t święta 2 przedstawienia o godz. 15-ej I 19,15 

=" OH CEE CEO ZZZY 


Za kulisami 


Jeśli Kofleła fest zazdrosna, nie po- 
winna nigdy zostać żoną aktora. Jo- 
lanta też nigdy nle byla zazdrosną, 
aczkolwiek była żoną wielkiego artysty. 
Rozmawiała ze swym mężem wiele na 
ten temat. Wie, że to należy do obo- 
wiązków jego Jako dobrego aktora, 

rać rolę donjuanów, tak umiejętnie, że 
Jolki często denerwowała się pod- 
świadomie, gdy widziała tę grę. Ale po 
skończeniu przedstawienia o tem nie 
myślała już więcej. Nieprzyjemne uczu- 
cie znikało u niej tak szybko, jak szmin 
ka z twarzy jej męża, 

Nie, Jolanta nie była zazdrosną. Ale 
byłoby lepiej, gdyby Fred nie mówił jej 
ciągle o zdradzie | zachowaniu się jej 
męża. Fredy był młodym człowiekiem, 
patrzącym na świał przez różowe szkla 
Był speakerem w .radiofonicznej stacji 
nadawczej, witał publiczność, zapowia- 
dał programy, ogłaszał koncerty. 1 był 
zakochany w pięknej Jolancie, 

Į właśnie Fred wział na siebie przykry 
obowiązek przekonania Jolanty. że mąż 
jej zdradza ją niemal codziennie | to nie 
na scenie, ate naprawdę i że dlatego po- 
winna ona się z nim rozwieść i wyjść za 
mąż za niego, za Freda. 


|niej już tylko uśmiechała, a późnie] prze 


stała się śmiać | uśmiechać. Znala swe 
go męża bardzo dobrze, Byli po ślubie 
już siedem lat. Kochali się oboje bar- 
dzo. Nie mogła więc nigdy uwierzyć, że 
ją zdradza. Ale Fred mówił tak przeko- 
nywująco, że powoli zaczęła ona powąt 
piewać o wierności swego męża. 

— A może jednak Fred ma rację? — 
myślała. 

Zasiane złarno nieufności poczęło wy- 
dawać plon. Długo martwiła się Jolan- 
ta myśląc o tym wszystkim, co mówił 
Fred, | wreszcie zdecydowała się. Dała 
słowo Fredowi, że przyjdzie do jego 
mieszkania, o iie będzie się mogła sama 
przekonać o żdradzie męża. 

Biedna Jolanta byla zrćzygnowana. A 
on, znakomity aktor Henryk Belimac, 


lzbyt był w tym czasie zajęty próbami 


nowej sztuki, ażeby zwrócić uwagę na 
zmiany, jakie zaszły w zachowywaniu 
się jego żony. 

Układ międzv Jolanta a Fredem został 
zawarty. — Fred zajął się przygotowa- 
niem materiałów obciążających. 

Nastepnego dnia stacja radiofoniczna 
powiadomiła swoich słuchaczy, iż przy 
gotowuje wielkie słuchowisko radiowe 


„Poczatkowo Jolanta śmiała się, póź- 


pt. „Za kulisami teatru". Szerokie koła 


= 


Tańce: J. Hryniewieka 


(i 


e 


(C=RDOZZE CZE 


|publiczności poznają w ten sposób całe 
zakulisowe życie teatru, o którym dotad 
nie miały pojęcia, usłyszą westchnienia 
zmęczonego inspicjenta, zarzuty takie 
spadają na głowę niewinnego suflera, 
hałas i gwar, panujący w garderobach i 
filozoficzne rozważania strażaka, dyżu- 
rującego z kulisami. 


radiosłuchaczy w całym kraju niecierpli 
wie wyczekiwał tego dnia, w którym od 
być się miała zapowiedziana audycja 
Najbardziej zniecierpliwiony był Fred. 
Zniecierpliwiony i zdenerwowany... Bo 
wiedzial, że jeśli mu się ten plan uda, 
Jo!tanta będzie jego... 

Jolanta dostała od niego w prezencie, 
na imieniny, śliczny aparat radiowy. 
l dala mu slowo że podczas w: 
słuchowiska pozostanie w domu i wysłu 
cha audycji, 

Wreszcie nastąpił dawno oczeki 
wieczór. Fred jako speaker był na swym 
posterunku. Zapowiedział kolejno, że 
za chwilę słuchacze znajdą się w garde 
robie jednej z czołowych artystek, I w 
tej chwili rozległ się piekny m głos, 
tak znany wszystkim głos Belimaca: 

— Siadaj, kochanie, koło mnie, Mam 
teraz chwilę wo!nego czasu. Nie bój się, 
imie zepsuje ci szminki. Tak, kochani 
słodka moja dziewcżynko! 

Słychąć szełest sukni jedwabnej i 
śmiech kobiecy. 1 znów głos Belimaca. 


rany 


Mówiono o tym bardzo wiele. Milion | 


jeszcze lepiej! 

drewniaki (zresztą bardzo efektownej — 
to przecież mężczyzn w drewniakach się 
nie widuje, jak to miało miejsce w okresie 
oknpacji 

Malkontent z zasady odpowie oczywk 
ście zaraz, że są dzieci, które z powodu 
braku obuwia nie uczęszczają do szkoły. 
Tak, są | takie smutne fakty, ale, czy w 
przedwolenne] Polsce, która teraz z perse 
pektywy lat wydaje nam się — jeśll cho» 
dzi o naszą stopą życiową — takim Idea. 
tem — nie było takich wypadków? 

Czyż nie zdarzają się one 1... 

W BOGATEJ, IMPERIALNEJ ANGLI? + 
Dobrze byłoby sobie niekiedy przypom= 
nieć właśnie wtedy, gdy najbardziej na“ 
rzekąmy, że postęp w. naszych warun= 
kach materialnych jest zbyt powolny, że 
tego lub owego nam Jeszcze brak — Jak 
to w Polsce przedwrześniowej w niektó- 
rych wsjach dzielono każdą zapałkę na 4 
cześci (doslownie), bo koszt Jednej zapał 
ki był dla wiejskiej ludności zbyt wygóro= 
wany! Jak to w jednej osolonej wodzie Kile 
ka dni pod rzed gołowano kartofle, bo I na 
codzienne dosypywanie soli niektórych nie 
| było stać. Jak np. na Polesiu tamtejsze 
dzieci w ogóle nie znały smaku cukru, ja- 
ko nieprawdonodobnego luksusu... chociaż 
kosztował tylko złotówkę a cnkier nasz 
| szedł niżej cen kosztu na eksport za £ra« 
nice, Przypomnijmy soble strach przed 
bezrobociem, długie, uporczywe wydrówe 
ki w poszukiwaniu za pracą. Zaleganie z 
wynłacaniem zarobków, 

Nie, dalecy lestsśmy od Ideatu, wielo 
Jest w naszym życiu braków, które nale» 
żałoby usunąć | które nSunie się z całą 
„pewnością, ale większość z nas niespra= 
wiedliwie Harzeka. Po katakliźmie, jaki 
przeżyła Polska — odradzamy śię nadspo- 
dylewanie szybko 1 sprawnie, Mamy z te- 
go słuszny powód do dumy — nie do nas 
rzekań. Kabe, 


| Konkurs Karnawałowy 


Gzy YZ 


KUPON Nr. 1 


wyciąć I zachować 


— Żona? Cóż żona? Od czasu, gdy 
byłem wczoraj u ciebie... 

Speaker przerwał w tej chwili. 

— Teraz przenosimy się do hali ma: 
szynistów. 

Słuchowisko trwało dalej. 

Tego wieczora Jolanta przekroczyła 
z drżącym sercem próg mieszkania Fre< 
da. 

Następnego dnia we wszystkich plss. 
mach ukazala się następująca wiado* 
imość: 

„Podczas ostatniego słuchowiska ra* 
diowego słuchacze padli ofiarą mistyfi+ 
kacji. Mianowicie speaker się omylił i za 
st zapowiadać scenę w garderobie 
tów, zapowiedział wizytę w garde 
czolawego artysty. Wszyscy miell 
wrażenie, że slyszeli głos znanego aktos 
ra Belimaca. Belimac jednak tego wies 
czoru wcale w teatrze nie byl. Był z wie 
zytą u swego przyjaciela. W jego gar- 
derobie wogóle nie było: mikrofonu. Jes 
den zę statystów naśladujący doskonale 
glosy swych ko!erów, odegrał tego. wie< 
czoru rolę Pe'lmaca.  Niewątpiiwia 
śledztwo wykryje przyczynę tej mistyfi- 


opuścił na zawsze 
A Jolanta była zbyt mądrą b; 
dzieć cośkolwiek swemu meżowm, 
o swojej przygodzie. Sedztwo nie wy* 
krylo nigdy przyczyny pomylki spea. 
kera. M 
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WICEK i WACEK (po wyzwoleniu) 


WICEK: — Waciu, jesteśmy wolnil.. 
WACEK: — ! szwabów nie mal 
WICEK: No te daj pyskal.. 


Jutro otwarcie Gieldy 
Zhożowo-Towarowej w Łodzi 
Jutro tj. w poniedziałek, zgodnie z 
zarządzeniem Ministerstwa Aprowizacji 
i Handlu, nastąpi otwarcie Gleldy 4bo- 

żowo- Towarowej w Łodzi. 

Jutro już zostaną zawarte na Gletdzie 
pierwsze tranzakcje | poczynając od 
dnia jutrzejszego wydawana będzie sta- 
le cedulka giełdowa. 

Giełda Zbożowo- Towarowa w Łodzi 
mieści się w gmachu własnym przy ul, 
Gdańskiej 88 na pierwszym piętrze. Na 
stanowisko dyrektora powolany zostal 
ob. Roinan Pietrzak, (i) 


Ostatnie przygotowania 
Pojutrze — proces Fischera 

W gmachu Związku Nauczycielstwa 
Polskiego przy ul. Smulikowskiego w War 
szawie czynione 44 ostatnie przykotowa- 
ula do procesu Fischera | towarzyszy, 

Elektrycy kończą już zakładanie ostat- 
nich lamp na sali sądowej, przy stole sę 
dziowskim zalnstalowano głośniki radio- 
we. Kilkunastu jeńców niemieckich uprzą- 
ta salę, Inni znoszą I ustawiają ławy dla 
sędziów. 

Wczoraj rozpoczęto stę wydawanie bl- 
łetów wejścia na proces. Od pierwszej 
chwil przed okienkiem uformował się dłu- 
zi ogonek, Ze względu na szczupłość 

„ miejsc przewidziane jest wydawanie na 
każdy dzień tylko 600 kart wstępu. 

Proces, jak wladomo, rozpoczyna się 
Jaż pojutrze, tj. we wtorek. (i) 


Karambol! samochodowy 
Ofiar w ludziach nie było 

Przy zblegu ulic Pomorskiej | Magl- 
strackiej wydarzył się poważny wypadek 
samochodowy. 

Zderzyły się mianowicte dwa samocho- 
dy: ciężarowy wóz, należący do Przemy- 
słu Włókienniczego przy Al. Kościuszki 4, 
£ osobowym, należącym do jednostki woj- 
fkowej. z 

Wóz osobowy został rozbity, uszkodze- 
nlu uległ także samochód ciężarowy. Ofiar 
w ludziach nie było. (i) 


— w 


r 
Katestrofa kolejow 
na terenlo wo!. gdańskiego 

W dniu 10 bm. na stacji Prabuty woj, 
dańskie wydarzyła się katastrofa kole- 
owa. 

Pocłąg zdążający do Warszawy zde- 
rzył się z pociągiem malborskim. Trzy 
wagony wyskoczyły z szyn, co pociąg- 
nęło za sobą liczne ollary w ludziach, 
Trzy osoby zostały zabite na miejscu, 
12 ciężko rannych 1 36 lżej rannych, 

Rannych umieszczono w szpitalu w 
Malborku, 


| UWAGA, „ŻYCIOWCY"I 

Akademicki Związek Walki Młodych 
„Życie" zawiadamia, iż w poniedziałek, 
dnia 16 bm. o godz. 19-ej, w lokriv orga- 
nizacyjnym przy ui. Piotrkowskiej 48-16, 
ddbędzie się ogólne zebranie Kolu Tere- 
nowego. Zapraszamy koleżanki | kolegów. 
Dhecność członków obowiązków. _ 


i-s R 


WICEK: — Vivat nasi wybawcy! 
TŁUM: — Niech żyjął.. 
WACEK: — Niech żyją! Hurral 


« WACEK: — To przecież Antośl.. 


WICEK: — Ol.: Żołnierz „olskil.: 
ANTOŚ: — Serwus, moje siroty! | 


WICEK: — Skąd się tu wziąłeś? 
ANTOŚ: — Zwiałom do Lublina I 


wstąpiłem do Armli Polskiej 


Konkurs Karnawać 


rozpoczyna „Express“ w dniu dzisiejszym. —Radioaparat, kupony ma- 
teriału, bielizna, swetry, serwisy, wódka i papierosy ula czyteln.ków 


Już dziś możemy udzielić wyczerpują« 
cych Informacji o naszym nowym „KON: 
KURSIE KARNAWAŁOWYM*. 

Więc — przede wszystkim — nazrody. 
To jest bezwzziędnie najważniejsze, że sa- 


| ma technika konkursu jest niezwykle tat- 


wa l dostypna dosłowułe dla wszystkich. 

Ponieważ jest to konkurs karnawało* 
wy, redakcja „Expressu“ pomyślała, oczy- 
wista, o tym, aby nagrody dostosować do 
chwili. 

Co człowiek chce robić w karnawał? 
Przede wszystkim, zgodnie z tradycją — 
bawić się, tańczyć. Do tańca potrzebna 
jost muzyka, Dlatego też naszą główną 
nagrodą jest 

PIEKNY APARAT RADIOWY. 

Idąc na tańce, czy do znajomych na 
przyjęcie, trzeba się ubrać. I o tym pomy» 
śleliśmy, przeznaczając kilka nagród w po- 


staci kuponów na garnitury l-suknie, ble- 
liznę, swetry ftd, 

Podczas karnawału urządza się przy» 
Jęcia, przychodzą znajomi, trzeba poczęe 
stować ich wódką. Pić w szklankach lub 
z jajeczników i nalewać wprost z butelki 
— nie bardzo wypada. I to mieliśmy tak- 
że na uwadze, ustalając spis nagród, jak 
również 1 to, że po kolacji człowiek chce 
zapallć, pograć swej damie serca smętue 
melodie na gitarze Itd, itd. 

Pełna lista nagród naszego nowego kon- 
kursu, który dziś rozpoczynamy, przedsta- 
wia się jak następuje: 


L sta nagród 


1 NAGRODA — RADIOODBIORNIK, 


n NAGRODA — KUPON NA UBRA- 


Nacz. Nehrebecki ranny 


w katastrofie samochodowej pod Łowiczem 


Do Łodzi nadeszła wczoraj rano wia- 
domość o katastrofie, której ofiarą padł 
zastępca naczelnika Wydziału Aprowiza« 
cji I Handlu Zarządu Miejskiego, ob, Neli- 
rebecki, 

Udał się on w piątek samochodem do 
Ministerstwa Aprowizacii w sprawach 
służbowych. Naczelnik miał wrócił wczo- 
raj rano, zamiast niego jednak nadeszła 
wiadomość z Łowicza, że naczelnik leży 
ciężko ranny w szpitalu wraz z urządnicze 
kb, która z nim była w Ministerstwie, 

Jak zdołaliśmy ustalić, sprawa przed- 
stawia sì} jak następuje: 

Gdy naczelnik Nehrebecki wracał do 
Łodzi samochodem Zarządu Miejskiego 
wraz z urzędniczką Bartosikową z refera- 
tu mięsnego Wydziału Aprowizacji, nagle 
pękła opona. Szofer zatrzymał wóz i za- 
jat się reperacją. Ponieważ musiałoby to 
długo potrwać, a naczelnik musiał być w 


14 stopn 


Łodzi jak najwcześniej, z uwagi na waż- 
ność załatwionych spraw — wraz z ob. 
Bartosikową przesiadł się do drugiego Sa- 
mochodu „ldącego w kierunku Łodzi, 

Nis ujechalj daleko, gdy nastąpił tra- 
ziczny wypadek, Na szosie stał uszkodzo- 
ny samochód ciężarowy, który niespodzie- 
wanie puścił przed siebie snop śwlatła 
z reflektorów, oślepiając szofera samocho 
du, w którym znajdował się naczelnik 
Nehrebecki. Straciwszy panowanie nad 
kierownicą, szofer wpadł na wóz ciężaro- 
wy. Szofer uległ złamaniu obu nóg, na- 
czelnik Nehrebecki odniósł b. poważne ra- 
ny głowy, a Bartosikowa również doznała 
poważnych kontuzji. Wszystkich przewie- 
ziono do szpitala w Łowiczu, gdzie ranne- 
mu naozelnikowi Nehrebeckiemu zrobiono 
kilka zastrzyków. Stan jego jest ciężki, 
Wczoraj udał się tam naczelnik Wydziału 
Aprowizacji, Olasik. (i) 


i mrozu! 


Czy dziś nastąpi ocieplenie? 


Od kilku dni tematem powszechnych 
rozmów w Łodzi jest obecna pogoda. 
Potęgujący się z dnia na dzień mróz za- 
skoczył mieszkańców naszego _miastą, 
którzy wprawdzie liczyli się z tym, że 
wcześniej czy później muszą nalejść 
mrozy, jednak nikt nie przypiszezał, że 
nastąpi to tak nagle I że zerwie się ta- 
ki silny wiatr. 

Wczoraj o 7-ej rano było w Łodzi 14 
stopni poniżej zera! 

Zapobiegliwi wożnice okryll już koale 
szmatami, a szoferzy czynili to samo ze 
swoimi końmi motorowymi, chroniąc 
wodę w chłodnicy przed zamarznięciem. 

Jeśli tak dalei póldzie, należy się spo” 


dziewać zamarzania rur wodociągowych 
i już zawczasu należy ostrzec ludność, 
aby przy rozgrzewaniu rur zachowy* 
wała jak najdalej idące środki ostroż- 
ności, gdyż rok rocznie przy tego rodza- 
ju maniputacjach wynikają pożary. 

Podobno dziś ma się nieco ocieplić. 
Spodziewany jest irmy kłerunek wiatr. 
Dopóki bowiem wieje wiatr południowo- 
wschodni, temperatura będzie utrzymy- 
wała się ciągle na niskim poziomie, 13- 
tomiast z chwilą zmłany wiatru nastąpić 
powinno ocleplenie | opady śnieżne. 

W każdym bądź razie wszystko wska 
zuje na ło, że na święta będziemy rnieli 
pogodę mroźną, a o te tylko przecież 
chodzi. żeby nie było piucny (a) 


I NAGRODA — KUPON NA SUKNIĘ 
IV NAGRODA — SZALIK, SKARPET 
Ki, KRAWAT 


V NAGRODA KOMPLET BIELIZ= 
NY DAMSKIEJ 

VI NAGRODA — KOSZULA DZIENNA 
MĘSKA 


VII NAGRODA — SWETER MĘSKI 
VIII NAGRODA — SWETER DAMSKI 
IX NAGRODA — SERWIS DO KAWY 
X NAGRODA — KOMPLET NACZYŃ 
XI NAGRODA — KOMPLET DO 
WINA 

XII NAGRODA — KOMPLET 00 
WÓDKI 

XIII NAGRODA — GITARA 

XIV=XVI TRZY NAGRODY — PO 
1000 PAPIEROSÓW 

SIEDEM NAGRÓD W POSTACI PA* 
CZEK ZAWIERAJĄCYCH WINO, WÓD» 
KĘ I PAPIEROSY, 

SIEDEM NAGRÓD W POSTACI PA- 
CZEK ZAWIERAxĄCYCH SŁODYCZE, 

Razem — 30 nagród, o które może uble« 
gag sią każdy czytelnik, który będzie 

TYLKO WYCINAŁ. ZODZIENNIE 

Z „EXPRESSU“ KUPONY. 

Pierwszy lak] kupon zamileszczamy w 
nuimerze dzisiejszym. Ogółem kuponów. 
będzie, Jak | w poprzednim konkursi — 
trzydzieści. 

Ci, którzy dotąd nie wygrali — powin. 
ni popróbować znowu Szczęścia. Losowae 
nie tego konkursu odbędzie się bowiem dos 
piero zą kilka tygodni, a w Nowym Roku 
może się jakoś odmieni... 


p az D 
: z ę 5 
Odcinki na okuwie 
ważne do 17 grudnia 
Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomo- 
ści, że z dniem 17 bm. traci swą ważność 
odcinek Nr 23 z kart kat. „Dz.“ (dziecine 
nych) z m-ca sierpnia rb. nprawniający do 
odbioru jednej pary obuwia dziecinnego. 


LI TER 
Pożar w domu 
przy uł. Wierzkowej 13 

Straż Pożarna wezwana została wczo* 
raj rano na ul. Wierz zie w 40 
piętrowym budynku. mieszkalnym, zaję” 
tym przez jednosikę wojskową, wybuchł 
pożar. 

Zapaliły się nagromadzone w piwnicy 
drzewo I wegiel. Na miejsce pożaru przy» 
byly 3 oddziały straży, które po godzine 
nej akcji ratowniczej pożar ziokalizowały, 

Przyczyna ognia nie została jeszcze u4 
stalona. 

Straż Interweniowała wczoraj w cm 
łym szeregu wypadków zapalenia r'ę sas 
dzy w przewodach kominowych, co Spo- 
wodowzne zostalo ntensywniejszym, 
wskutek mrozów, opalaniem mieszkań, [0] 
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Mięso z potajemnego uboju znaleziono w restauracjach 


i u rzeźników.—Winni zostali surowo ukarani przez władze 


Władze naszego miasta prowadzą 
energiczną walkę z potajemnym ubojem, 
z którego mięso b. często pochodzi z cho- 
rych zwierząt, a wige w wysokim sto- 
pniu jest szkodliwe dla konsumenta, 

Nielegalny ubój odbywa się bowiem 
w warunkach antysaniłarnych, bez 1ad- 
zoru lekarza, który winien zbadać mięso 
i wydać swą opinię czy nie zawiera ono 
bakterii chorobotwórczych, 

Jak ostatnio stwierdzono, cały szereg 
rzeźników i zakładów gastronomicznych 
w Łodzi omija to zarządzenie, wprowa- | 
dzając w obrót mięso z uboju nielegal-| 
nego, połajemnego, a goście w zakła- 
dach restauracyjnych czy też nabywcy 
mięsa w zakładach rzeźniczych nie wie* 
dzą oczywista, czym ich „częstują* nie- 
uczciwi sprzedawcy i restauratorzy, 

W ostatnich dniach zarządzono gene- | 
ralne kontrole, w wyniku których sąd 
starościński przy starostwie śródmiej- 
skim ukarał w dniu wczorajszym szereg 
osób za tego rodzaju wykroczenia. 

Tadeusz Chlebowski, kierownik restau 
racji „Halka* przy ul. Moniuszki Nr 3; 
zamieszk, przy ul. Piotrkowskiej 44, ska- 
zany został na grzywnę w wysokości 
80.000 zł. W „Halce” znaleziono bowiem, 
w wyniku kontroli; przeprowadzonej w 
dniu 12 bm. 20 kg słoniny; pochodzącej 
z nielegalnego uboju. 

Stanisław Królikowski; (Kopernika 21) 
kierownik restauracji „Pod Wiechą" 


przy ul. Zawadzkiej 4 skazany żostał na 
grzywnę 20.000 złotych. I wtym zakła- 
dzie podczas kontroli ujawniono mięso 
z potajemnego uboju; a mianowicie 13 
kg wieprzowiny. 

Rzeźnik Antoni Urbański 
swe przedsiębiorstwo przy 
śklej 9] skazany został 


1, posładający 
ul, Wólczań- 
na 20.000 zł. 

—— 


{ldall 


PASTA ON T 


Nie, Konradkt, masz teraz wiele pra- 
cy i jesteś lekko zaziębiony. Pojadę sa- 
ma. Może nawet takłowniej będzie, 
jsśli w takiej chwili spotkam się z To- 
mem bez ciebie... 

Przyjechawszy do Katowic, zupelnie 
przypadkowo spotkała na dworcu jedne- 
go z urzędników biurowych swojego 
męża, Ulańskiego, 

Ulański przywitał ją z wielkim szacun 
kiem i opowiedział szczerze o szczegó- 
łach śmierci starego Hukana. 

Hieronim po odjeździe Krystyny był 
dosłownie wściekły. Cały jego huka- 
nowski egoizm zbuntował się przeciwko 
postępkowi żony, która śmtała go porzu+ 
cić. Przez tyle lat współżycia przy 
zał się do niej, niby do bardzo potrzeb. 
nego sprzętu i teraz, kiedy odeszła, tym 
dotkliwiej odczuł jej brak, 


A może nawet brutalny, ordynarny 
starszy pan kochał ją trochę na sól 
sposób? U 4 


É 


ly badz 


2 


grzywny. Podczas kotroli u niego zajęto 
69 kg, wieprzowiny z nielegalnego uboju 
z czego 8 kg. wskutek niewykrwawienia 
trzeba było natychmiast zniszczyć, 

Karol Kozłowski, również właściciel 
zakładu rzeźniczo-wędliniarskiego przy 
ul. Kilińskiego 159, odpowiadał w sądzie 
starościńskiem już po raz trzeci. Tym ra- 
zem za to, że sprzedawał restauracji 
„Halka“ kiełbasy bez plomby, któraby 
umożliwiła sprawdzenie źródła produkcji. 
16,6 kg. kiełbasy uległo konfiskacie a 
ob. Kozłowski musi teraz zapłacić 
10.000 zł. grzywny, 

I wreszcje ob, Józef Wełna z ul. Przę- 


ziemią dla 


dzalnianej 62 miał u siebie 36 kg. woło- 
winy 1 14 kg. wieprzowiny, pochodzących 
tak samo z potajemnego uboju. Jak we 
wszystkich poprzednich wypadkach, całe 
mięso zostało skonfiskowane, a właści 
ciel jego ukarany ukarany przez sąd sta- 
rościński grzywną w wysokości 10.000 
złotych, 

Może ten deszcz kar przekona wresz- 
cie rzeźników | restauratorów, że ža- 
rządzenia, mające na celu ochronę zdro 
wia ludności, należy bezwzględnie prze- 
strzegać | że władze nie będą w żaden 
sposób tolerować podobnych wykroczeń! 


osadników 


Flanowe przesiedianie rolników na Ziemie Odzyskane. — 


Doniosła akcja przeprow. 


Rok 1947 ma być rokiem planowego i 
systematycznego przesiedlenia rolników. 
na Ziemie Odzyskane, w związku z czym 
wyłania się konieczność dokładnego przy- 
gotowania do przesiedlenia, 

Grupa osadnicza nie może wyjeżdżać 
na Ziemie Odzyskane w nizokreślonym 
charakterze, Już na miejscu musi być usta- 
lone, czy tworzyć ona będzie Spółdzielnię 
Parcelacyjną, czy też grupę parcelacyjną. 

Różnica między tymij formami osadnic- 
twa jest dość duża. Qrupa parcelacyjna 
iest to grupa osadników, posiadająca pew» 
ne własne środki produkcyjne, które w po- 
łączeniu ze środkami znajdującymi się na 
przejmowanym majątku, stanowić będą 
dostateczną podstawę do natychmiastowej 
parcelacji | przejścia do gospodarki Indy- 
widualnej. Jako minimum inwentarza dla 
poszczególnych członków grupy parcela- 
cyjnej przyjmuje się jednego konia lub Jed- 
ną krową na rodzinę. Tego rodzaju żespo- 
R4 otrzymują zazwyczaj majątki do 200 


Natomiast zespoły spółdzielczo » par 
celacyjne składają się zwykle z mniej za- 


możnych gospodarzy, posiadałących np, | 


1 konia na 3 rodziny. Otrzymują oni wię- 
ksze majątki, przeznaczone na zazospoda- 
rowanie w ciągu dłuższego okresu czasu. 
Wspólna gospodarka na jednym majątku 
według statutu Spółdzielni Parcelacyj- 
nych, trwać może tylko do 5 lat. Po tym 
okresie złemia musi być roznarcelowana. 


46) 


Zawsze postępny, zawsze zły | nie- 
grzeczny, stał się jeszcze nieznośniejszy 
Urzędniczki i urzędnicy biurowi drżeli, 
kiedy wzywał ich do gabinetu. To samo 
było w domu ze służbą. 

Posępny olbrzym przeklinał ordynar- 
nie — trochę się smucił i bardzo dużo... 
żarł I pił. 

Zawsze odznaczał się brakiem umiar- 
kowania. Teraz wydawało się, że uto- 
pić chce swój żal po Krystynie... w 
olbrzymiej wazie zupy i w potężnym 
półmisku z pieczystem, 

A przecież ważył już sto dwadzieścia 
kilogramów, a lekarz ostrzegał go, że 


„|ze względu na otłuszczenie serca prze- 


strzegać powinien diety. 

Było coś zwierzęcego w tym wielkim 
starym człowieku, kiedy on — siedząc 
przy stole, pochtaniał na jeden posiłek 
ćałą gęś, albo olbrzymią parokilową ry- 
bę, zapijając ją gęsto winem. , 


adzona bedzie w r. 1947 


Spółdzielnie te są otaczane specjalną opie- 
ką przez Państwo, które- w ten sposób 
chce umożliwić niezamożnym chłopom 
szybsze zagospodarowanie się I stworzyć 
wystarczające warunki do Samodzielnej 
gospodarki w przyszłości. 

Dotychczas jednak, niestety, panował 
chaos na tym odcinku, co skłoniło Mini- 
sterstwo Ziem Odzyskanych do zreorganie 
zówania systemu osiedlania chłopów na 
Ziemiach Odzyskanych właśnie pod kątem 
planowości 1 systematyczności. 

Już obecnie wydane zostało pole- 
cenie sporządzenia w terenie planów 
przesiedlenia | ustałenla składu grupy. Pla- 
ny te mają być zakończone i przesłane do 
Zarządu Głównego Społecznej Rady Osad- 
nictwa Spółdzielczo + Parcelacyjnego do 
dnia 31 grudnia rb., natomiast splsy osób 
wyjeżdżających małą być przesłane do 
dnia 31 stycznia 1947 r. 

Ze względu na to, że przesłedlenia wia- 
no objąć przede wszystkim ludność mało- 
rolną 1 bozrolną, która częstokroć nie pó- 
siada żadnego inwentarza, konieczne jest 
okazanie jej pomocy przez czynnik $połe- 
czny, a więc w pierwszym rzędzie przez 
Rady Narodowo gminne i powiatowa. W 
myśl zaleceń Ministerstwa Ziem Odzyska: 
nych, Rady winny mie tylko przyjść z po- 
mocą materialną, ale także winny one ob» 
Jąć patronat nad przesiedieńcami, stając 
się łącznikiem między Ziemiami Central- 
nymł a Zackodnimi. . ($) 


| 


Potwornie gruby, teraz już dosłownie 
zmienił się w masę tłuszczu. 

— Naszego pana musi trafić w końcu 
szlak — powiedział raz proroczo lokaj 
Józef do kucharki, przynosząc z powro- 
tem do kuchni pusty półmisek, na któ- 
rym przed chwilą jeszcze leżały trzy 
bażanty. -— Słowo honoru, że trafi go 
IE bo tak źryć nie potrafi nawet I świ 
nia 


Szkoda, że Tom przebywa teraz w 
Warszawie jako przedstawiciel pr: 
biorstwa swojego ojca. Może Hiero- 
nim krępowałby się przed nim tak, jak 
kiedyś hamowały go chłodne spojrzenia 
żony, 

Nie mając nikogo, kto by nad nim 
czuwał, zatracał się — siedząc samotnie 
przy wielkim stole — w pastronomicz- 
nych orgiach: aż doczekał się skutków. 

Od dłuższego czasu trwał zatarg mię- 
rzy dyrekcją kopalni, a górnikami. Za- 
targ ten przybierał na sile z powodu nie 
ustępiiwości właścicieli, którzy pod naj: 
rozmaitszymi pretekstami, odwlekali z 
podpisaniem ostatecznej ugody. ` 

Rozgoryczeni górnicy zwołali wiec. 
Pod adresem Hużana i jego wspólnika 
padły ostre słowa. Wybrano energicznych 
delegatów, którzy otrzymali polecenie, 
ażeby przeprowadzić z naczelnym dy- 
rektorem decydującą rozmowę. 

— W przeciwnym razie proklamuje- 
my strajk! — brzmiala końcowa rezo- 
lucja wiecu. 

Delegacja górników, 


i zatrzymana 


| 
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59| Wydłuża się łańcuch 


iaisze ofiary dla dzieci milicjantów 


Coraz bardziej wydłuża się łańcuch œ 
fiar na gwiazdkę dla dzieci milicjantów, 

Ob. Wyrwas wpłacił wczoraj na ten ceł 
3.000 zł, wzywając do dalszych ofiar ob, 
ob, Jabłonowskiego (Południowa 41-43), 
Liśkiewicza (Piotrkowska 18) 1 Szmidt 
Madalińskiego (Zamenhofa 2). 

Ob. Walkowiak wpłacił również 3.000 
zł, wzywając do złożenia oflary ob. Ruta 
kowsklego (Nowomiejska 3) i Stanisława 
Makowskiego (Piotrkowska 109), 


Nadzwyczajne zeżranie 
pracowników fryzjerskich w Łodzi 


Dnia 18 bm. o godz. 18,30 w sali ZW M; 
Plac Zwycięstwa 13, odbędzie się ogólne 
nadzwyczajne zebranie pracowników fry- 
zjerskichh z następującym porządkiem 
dziennym: 

Sprawozdanie z Krajowego Zjazdu. 

Sprawozdanie z plenarnego posiedzenia 
O. K. Z. Z. 

Związek Pracowników Fryzjerskich a 
wybory do Sejmu. 

Sprawa przydziału tekstylii | wygła dla 
członków Związku, ` 

Sprawy organizacyjne. 

Dyskusja. 


Program radiowy na dziś 


11.57 $ygnoł czasu I hej- 
na' z Wieży Me.rackiej w Krakowie; 12.05 Po 
ranek symłoniczny Filharmonii Bałtyckiej; W 
przerwie: Radiokronika, Najciek, aud. przyszł. 
tyged. 13:00 {z łodzi) Transmisja z kina „Bal 
łyk" Wiecu orzedwyccerczego Bloku Stron 
miw Demokrotycznych spr. R. Cł'odzinski; 
14.10 (z Łodził „Kwadrons Kuźnicy” w: opr. M. 
Buczl ówny, 14/25 (z Łodzi) Przej qd teotralny 
w opr. Z. Kołużyńskiege p.t: „Kracowłacy t 
Górale" w teatrze W.P. w łodzi, 14,35 Chwił« 
ka Biura Studiów, 14.40 (z Łodzi) W ramach 
teatru wyobrażni montaż DYK pt. 
Sialan Okrzeja” E. Alnenklela 1 G. Timo= 
fiejewa w reż. T. Markowskiego; 15,20 Koncert 
Polskiej Kapeli Ludowej pg. F. Dzierżanow= 
skiego z udz. H. Warpechowskie| — śpiew1 
1600 Audycja sł.-muz. dla dzleci pti „Pod= 
wieczorek u choinki”; 16,20 [z Łodzi) Na wi= 
downt tygodnie, Reportaż z procesu Warszya 
ca; 16.30 Recital feres A. Tobaksblota 
Studenta Państw. Wyższej Szkoły MY 
16.50 (z Łodzi) pay i programy omów) rex 
Turktewicz; 17,00 „Podwieczorek przy mia 
krofonie” Transm: z Kawiarni Artystów w Pod 
znanioj 18,15 „S minut poezji", I Audycja 
dla świetlic wiejskich; 19.05 „Uśmiech | pios 
senka"; 19.30 Przegląd teatralny; 19,40 Aktualu 
ności dźwiękowe; 19,57 A nat czasu 1 myśli 
wybrane. 20.0] Dziennik, 20.25 Koncert rozrywa 
kowy; 21,05 Ciekawostki literackie; 21.15 Aud. 
sł-muz. „U SZ. przyłactół”; 21,45 Kwa= 
drans prozy; 00 Audycja rozrywkowaj 
2215 (z todzi) Koncert życzeń (część l-sza) 
23,00 Ostatnie wiadomości dziunnika; 2326 
Program na |utro; 23.30 iz Łodzi) Wiadomości 
sportowe; 23.35 (z todz) Program na dzień |u- 
trzejszy; 23.38 |z Łodzi] Koncert życzeń (część 
Iga 23,58 |z łodzi) Zokończenie audycji 

ymn. 


przez woźnych, zajęła miejsca w pocze 
kalni. Twarze górników były poważne. 
Widać było, że nie tak latwo dadzą się 
onl! odprawić z kwitkiem. 

Podczas, gdy jeden z urzędników za: 
dzwonił — na wszelki wypadek — po po 
licję, szef wydziału personalnego Ulań- 
ski zakomunikował Hieronimowi Huka. 
nowi, że delegacja prosl go o parę minut 
rozmowy. 

Stary rekin węglowy odrzucił z pasją 


zedsię | pióro. 


— Czy nie widzi pan, że jestem w tej 
chwili zajęty? — niech się wynoszą do 
stu diabłów i nie zawracają mi płowy. 

— Sądzę jednak — zauważył nie- 
śmało Ulański — że należałoby dele. 
gatów przesłuchać. 

Fioletowa, apopiektyczna twarz Hie- 
ronima Hukana zrobiła się dosłownie 
purpurowa. 

— Czy prosiłem pana o jego głupie 
uwagi? — uderzył pieścią w stół, — 
I znowu nosi pan płaszcz na dwóch ra- 
mionach i zamiast stanąć po stronie pra 
codawców, opowiada się za robotni« 
kami. 

— Ja słoję tylko po stronie prawa — 
podniósł głowę Ulański. 

— A ja prawo mam gdzieś: a pana 
mam tam również — huknął brutalnie 
właściciel kopalni. 

— Pan się zapomina! — stracił cier- 
kę kierownik oddziału personane- 
go — ja wyciągnę 2 tego pańskiego pos 
wiadzenia konsekwzncjel (D, e. nì / 
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Zdrajca - Bogusław Samborski 


brał udział w nakręcaniu filmów, zohydzających naród i pań- 
stwo polskie,-Demaskujemy „Gotlieba Sambora” 


Departament Teatru Min. Kultury i 
Szluki zebrał wiadomości dotyczące b. 
aktora teatrów warszawskich Bogusła- 
wa Samborskiego, który znajduje się 
mbecnie w Ameryce Południowej i roz- 
wija tam działalność artystyczną, ucho- 
dząc za zasłużonego działacza politycz- 
nego z okresu okupacji. 

Ponieważ jednak Samborski, jak to 
Inlezbicie ustalono, współpracował z oku 
pantem | brał udział w nakręcaniu fil- 
mów, zohydzających naród i państwo 
polskie — Departament Teatru Min, Kul 
tury I Sztuki wszczął kroki, mające na 
celu poinformowanie opinii w Ameryce 
Południowej o szkodliwej dla narodu 
polskiego działalności Bogusława Sam- 
borskiego w okresie wojny. > 


Film „Hemkehr” 


Cóż takiego zrobił ten utalentowany 
bezprzecznie aktór, że naczelne władze 
reprezentując polską kulture 1 sztukę 
zmuszone były aż do tak poważnego 
kroku? -l 

Sięgnlejmy myślą wstecz o 6 dlugich 
lat. Rok 1940. Niemcy nakręcają w 
stolicy Austrii propagandowy antypol- 
ski film pt. „Heimkehr“ (Powrót). Fabu- 
ta filmu zawiera stare wyświechtane 
kłamstwa hitlerowskie, przedstawiające 
rzekomą gehennę Niemców w Polsce. W 
jednej z głównych ról występuje wójt 
polski, który „znęca” się nad blednymi 
Niemcami, Bije ich po twarzy | maltre- 
tuląc w najbardziej wyszukany sposób. 

Kierownictwo filmu zastanawia się ko 
mu powierzyć: rolę wójta niemco-żercy. 
(jak dziwnie trudno można wymówić to 
słowo!) wreszcię wybór lch pada na 
Samborsklego. 

Samborski skwapliwie przyjmuje pro- 
pozycję. Za udział w filmle otrzymuje 
10.000 złotych I rapewnięnie, że Jeśli 
zagra bez zarzutu, może nie martwić 
się o przyszłość — na warsztacie znaj- 
duje slę jeszcze klika nowych scenariu- 


BY me 
„Gotlłeh Samkor“ 


Renegat jedzie do Wiednia. Kręci plu 
gawy film I żyje dobrze za judaszowe 
srebrniki. 

Film wchodz na ekran, zapowiedzia- 
ny szuminą reklamą o odkryciu nowego 
Janningsa — „Gotlieba Sambora". 

Publiczność szaleje. Nazwisko nowo- 
odkrytej gwiazdy jest na ustach wszy- 
stkich. Gotlieb Sambor bije na ekranie 
biednych Niemców po gębie, wywołując 
wśród publiczności niemieckiej bezgra- 
niczne oburzenie na nieludzkich Pola- 
ków, którzy w tak wyrafinowany sposób 
znęcali się nad spokojnymi 1 blednymi 
Niemcami. Po tak udanym debiucie Got 
lieb Sambor kręci cały szereg nowych 
lilmów o takim samym mniej więcej pod 
łożu społeczno-politycznym. 

Trudno będzie bronić się Bogusławowi 
Samborskiemu recte Gotliebowi Sambor 
przed zarzutem wytoczonym mu przez 
Min. Kultury i Sztuki, Trudno będzie się 
bronić, bo ten film zohydzający nie fik- 
cyjną postać wójła-sadysty, lecz same- 
go wykonawcę, zachował się po dziś 
dzień i znajduje się w Łodzi, dyspozycji 
zarządu Filmu, Polskiego! 

"Wartoby bylo, aby ten film—doku- 
ment znalazł się teraz na ekranach kin 
miast Ameryki Południowej. Publicz- 
ność tamtejsza miałaby okazję przeko- 
nać się, jakim jest w rzeczywistości Bo- 
gusiaw Samborski b. Gotlieb Sambor, 
który rozwija tam obecnie działalność 
artystyczną, | uchodzi za zasłużonego 
działacza politycznego z okresu okupa- 


cjł.. 

Na s!użbie wroga 
Niestety więcej mamy nazwisk aktorów 
polskich, którzy w najcięższym dla Pol- 
skl okresie umiejętności swe oddali na 
usługi nie tyle gnębionej I maltretowa 
nej przez Niemców ludności, ile... urzę- 
dowi propagandy hitlerowskiej, 


Do ich rzędu zaliczyć należy lgo Sy- 
ma, którego zbrodnie są powszechnie 
znane, Karola Borodina, znanego akto- 
ra, który w piewszych dniach okupacji 
pracował jako kelner w barze „Tempo“ 
przy Al. Jerozolimskiej 8, a potem wy- 
płynął, jako Karol Borodino pracownik 
propagandy czołowej, sprawując pleczę 
i.. cenzurę nad repertuarem teatral- 
nym. 

Długa jest lista tych zdrajców Naro- 
du Polskiego, których nazwiska na ali- 
szach poza poważnymi dochodami do- 


starczaly propagandzie hitlerowskiej po 
ważnego argumentu wobec zagranicy, 
że „w Polsce życie artystyczne nie jest 
absolutnie krępowane", 

Nie ma żadnego wytłumaczenie dla 
tych zaprzańców i zdrajców narodowej 
sprawy. Złe warunki materialne? Prze 
cież w podobnej do ich sytuacji matecjal 


Ile jest 2x2? 


JAK LICZĄ W O. 


nej znajdowały się setki tysięcy miliony 
ludzi w Polsce! Ją olbrzymia. prze- 
ważająca część społeczeństwa nie szła 
na rękę zamierzeniom wroga. Przeciw 
nie — zamierzenia te w miarę swych sił 
i możliwości parałiżowała, mimo nędzy, 
głodu i braku środków do życia. 


0 nową weryfikację 

Faktem jest, że właśnie przeważająca 
część społeczeństwa polskiego zdecydo- 
wanie bojkotowała wszlkie imprezy „ar 
tystyczne* I „kulturalne“, orzanizowane 
pod egidą niemieckich protektorów. 
Obowiązywał zakaz organizacji podziem 
nych uczęszczania do kin 1 wszelkiego 
autoramentu teatrów | teatrzyków, z 
których cały nieraz dochód szedł na do- 
zbrojenie artnii niemieckiej. 

Ale nie to jest najtragiczniejsze, Zdu 


mienie 1 oburzenie budzi fakt, że dziesiąt- | warstw społeczeństwa! 


ki nazwisk tych aktorów tancerzy muzy, 
ków którzy nie zważając na szalejący, 
terror wroga, współpracowali z Niem= 
cami — obecnie w wyzwolonej Polsce, 
w dwa lata po odzyskaniu niepodległa” 
ści, można nadal spotkać na afiszach te- 
atralnych, zarówno w większych mias 
stach kraju, jak I na prowincji. 

Czy nle najwyższy już czas, by, 
ZASP, organizacja zawodowa aktors 
stwa polskiego, przeprowadziła w szere- 
gach swych członków nie fikcyjną, lecz 
prawdziwą weryfikację, biorąc za pod- 
stawę ich „działalność“ w okresie 
okupacji? 

Aby zaś nie było żadnych „omyłek“ 
i „nieporozumień“ należałoby do komisji 
werylikacyjnych powołać, poza aktora- 
mi, również przedstawicieli RSS 


U. L.? 


Pewien obywatel miał zapłacić za meble o 13.525 
złotych więcej, niż się należało! 


Niedobrze jest, gdy ktoś nie umie li- 
czyć, bardzo źle zaś, gdy omyłki popeł- 
nla na niekorzyść klienta, narażając go 
z tego powodu na poważne straty ma- 
terlalne. Prawdziwą zaś tragedią jest, 
gdy wypadki tego rodzaju mogą mleć 
miejsce w tak aowaane Instytucji jak 
Okręgowy Urząd Likwidacyjny, z któ- 
rym ma do czynienia niemal każdy oby- 
watel, pragnący nabyć na własność me- 
ble t. zw. poniemieckie. 

Lużo bowiem jest ludzi, którzy słabo 
liczą. Ale ci ludzie nie pracują na stano 
wiskach urzędników w OUL, tylko cięż- 
ko zarabiają w fabryce, warsztacie, czy 
biurze. Ludzie ci przeważnie mają za: 
ufanie do rachunków, przysyłanych Im 
przez instytucie I urzędy, bo gdzie jak 
gdzie, ale chyba tam powinno się do~ 
brze liczyć! 

Ob. Mieczysław Kłys fest mechani- 
kiem samochodowym, mieszka on przy 
ul, Fabrycznej. Lecz chociaż jest prav 
cownikłem fizycznym I wiele czasu ml- 
nęło fuż od chwili, gdy wyszedł ze szko- 
ły, dziwnym trafem nie zapomniał dotąd 
jeszcze tabliczki mnożenia 1 czterech 
działań arytmetycznych, o czym się za- 
raz przekonamy, 

Ob. Kłys jest poza tym „użytkowni- 


46 r. do mieszkania jego przybyła kqnh 
sja, która wszystkie meble oszacowała 
na łączną sumę 845 złotych, zostawiając 
na potwierdzenie tego odpis protokólu 
na niebieskim papierze. 

Przed dwoma dniami ob. Kłys otrzy- 
mał zawiadomienie o obowiązku zapła- 
cenia za używane przez siebie meble su- 
my 45.000 złotych. 

Jak się rzekło, ob. Kłys nle zapomniał 
jeszcze z czasów szkolnych dodawania, 
odejmowania mnożenia | dzielenia, to 
řek postanowił sprawdzić, dlaczego 
OUL wlepił mu taką dużą suime do za- 
płacenia. Bo Już plerwszy prosty ra- 
chunek — zwykłe przemnożenie sumy 
845 zł. nawet wg. najwyższego mnożni< 
ka 40 — przekonało go, że to się nie 
zgadza, 

Według bowlem tego mnożnika wy- 
chodzi tylko 33.800 złotych, a rachunek 
OUL opiewał na 45.260 złotych, a prze- 
«leż, jak wynika 2 tego samego rachim: 
ku, należność za część mebli obliczono 
według mnożnika 10, jak dla świata pra 
tyl .. 

Więc cóż się u licha stalo? Chyba nie 
jakieś czary.? 

Oglądamy dokładnie rachunek ob. Kły 


klem" mebli t. zw, poniemieckich, które | Składają się nań następujące pozy- 
chciał nabyć na włosność. W dn. 29 ub, m.|cje: 


Sprzeniewierzył 100 tys. zł. 


huministrator-defraudant skazany na 3 lata więzienia 


Wczoraj przed Sądem Doraźnym w Ło- 
dzi stanął Bolesław Kowalski (Fabryczna 
3), oskarżony o sprzeniewierzenie 102 ty- 
siey złotych na szkode Zarządu Miasta, 

Oskarżony od stycznia do październi- 
ka 1946 r. prowadził administrację całego 
szeregu państwowych domów w Łodzi. 
Do czerwca wy ywał się ze swoich 
obowiązków nienagannie, później zwierz- 
chnicy zauważyli w pracy Kowalskiego 
coraz większą, niesutnienność. 

Pod koniec września Kowalski zjawił 
się u swego kierownika, Stefana Sabeli, I 
przyznał się do braku 50 tysięcy złotych 
z pobranego przez niego komornego. Kie- 
rownik dał mu 3 dni na zwrócenie braku- 
jącej sumy i jednocześnie przeprowadził 
kontrolą, «w wyniku której wykrył brak 
ponad stu tysięcy złotych, 

Kowalski do winy przywłaszczenia pie- 
niędzy nie przyznał się, oskarżając Gertru- 
dę Pluta i Helenę Kotyniak, pracujące u 
niego w charakterze Inkasentek. Gertruda 
Pluta przyjęła u Kowalskiezo posada w 


czerwcu, a Już w lipcu stała się jego na- 
rzeczoną | gospodynią domu. Kotyniak. 
jej ktzynka, zaangażowana została w lip- 
cu, bez wiedzy przełożonych Kowalskiego 
i pracowała do chwili jego aresztowania. 

Sąd miał w tym wypadku trudne za- 
danie znalezienia istoty winy, gdyż z jed- 
nej strony Kowalski był bezwzelędnie wl- 
nien niespelnienla ciążacogo na nim obo- 
wiązki, z drusiej strony istniały poważne 
poszlaki przeciwko jego pomocnicom. Ze 
znanła śwladków wypadły na niekorzyść 
współpracowniczek oskarżonego, nie po- 
dano jednak konkretnego dowodu ich wi- 
ny. 


Sad przychylił się do przekonywują- 
A, 


cych wywodów obrońcy, adw. Dresz 
ale dopatrując się u Kowalskiego winy za- 
niedbania obowiązków służbowych, wsku- 
tek czego skarb Państwa poniósł stratę 
stu tysiący złotych, wymierzył mu naj- 
mniejszą przewidzianą karę: 3 lała więzie. 
nia 1 nor**vił go praw obywatelskich na 
2 lata. 


Meble za 165 złotych obliczono wes 
dlug mnożnika 10 a więc == 1.650 zł.; 

Meble za 995 zł, obliczono według 
mnożnika 40 a więc — 89,800 zł. 

Do tego jeszcze doszło 10 proc. na 
koszty, kilka złotych odliczono tytułem 
wpłaty, razem wyszło 45.260 złotych. 

Pudsumowane zostało wszystko pras 
widłowo, tylko wielkim znakiem zapyta< 
nia Jest, skąd się wzięła pozycja 995 zło” 
tych? Przecłeż Jeśli łączna wartość mes 
bil wynosi 845 zł. i z tego jeszcze nale» 
ży odliczyć 165 złotych na meble j 
mnożnika 10, to otrzymamy tylko 680 
złotych a nie 995 zł. 

A teraz zobaczymy, jaka wyniknie z 
tego różnica. 

Meble za 165 zł, według mnożnika 10 
=- wynoszą — 1.650 zł, 

Meble za 680 zł. według mnożnika 40 
== wynoszą — 27.200 zł. 

Więc 28.850 zł, do tego 10 proe. fyti 
łem rozmaitych kosztów, 2885 złotych, 
razem więc ob. Kłys winien zapłacić wa 
dit; wszelkich zasad arytmetyli 
TYLKO 31.735 ZŁOTYCH, CZYLI O 
13.525 ZŁOTYCH MNIEJ, NIŻ SIĘ TE: 
GO DOMAGA OKRĘGOWY URZĄD 

LIKWIDACYJNY! 

Gdy oburzony do żywego ob, Kłys po- 

biegł natychmiast do OUL, aby zażądać 


wyjaśnienia, oświadczono mu.. że w 
sobctę w „takich sprawach“ się nie 
przyjmuje, Przyszedł więc do redakcji 


„Expressu“ i opowiedział o wszystkim, 

Czekamy z niecierpliwością poniedztał 
ku, aby OUL wyjaśnił nam co to wszy- 
stko ma znaczyć i w jaki sposób obywae 
tel otrzymał do zapłacenia nakaz, opie” 
wający na sumę o 13.525 złotych więk- 
sza, niż sie. w istorie należało. (y) 


AA 

P z 
List gończy . 

Dełegałura Komisii Specjalne] w Łodm 
na zasadzie art. 11 Dekretu z dnia 16 listo- 
pada 1945 r. (Dz. U. R. P. Nr53 poz. 302) 
raz na podstawie art. 188 K. P.K. poszu= 
je byłą kierowni -xo Okręgu Kart 
Zaopatrzenia w Łodzi, ob, Kaline Stachow= 
ską z domu Mielczarek, córkę Józefa I An« 
ny z Wiśniewskich, ur.dnia 1.10.1919 r. 
w Łodzi, ostatnio zamieszkała w Łodzi, wl, 
Sienkiewicza 22 m, 11. podejrzana o zbrod 
dnię z art. 286 par. 2 K.k 

Delegatura wzywa każdego ktokolwiek 
by znał obecne miejsce pobytu podejrza= 
nej Stachowskiej do zawiadomienia o tym 
najbliżs: 
tury Komisji Specjalnef w Łodzi, ul, Gdafe 
ska 107, tel, 256-10 i 264-42 c 


postęrunkn M. O. lub Delega- „ 


Str 6 
Gdzie „gwiazdka” palaczy? 


Dlaczego nowe gatunki papierosów nie 

k ukażują się na rynku? 

t Monopol Tytoniowy zapowiedział wy- 
puszczenie nowych gatu 
krajowej produkcji. 

" Miało to nastąpić Jeszcze przed świę- 
łami, jednakże w dalszym ciągu na rynku 
znajdują się tylko papierosy „Wolność“ 1 
„Bałtyk* i to znacznie gorszej niż zwykle 
jakości. 

W dodatku Monopol wstrzymał sprze 
daż papierosów amerykańskich, w wyniku 
czego cena papierosów znowu zaczyna 
kształtować się zwyżkująco. (s) 


yz OFIARY 
+ Pracownicy Rozdzielni Dzienników 
„Kolporter“ zamiast kwiatów w dniu 


imienin Walerego Sobczaka zł. 2.050 — na 
Łódzką Rodzinę Radiową. 
... 

Centrala Zbytu Przemysłu Papierni- 
czego Oddział Nr 1, Magazyn Wytworów, 
Łódź, Wólczańska 12, sumę zł. 1.740 — 
zebraną za telefony od klientów na siero- 
ty po poległych żołnierzach I dziecj inwa- 
ftdów wojennych. 


i KINA, 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Czaro- 
dziejski kwiat", 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Ulica Zło- 
ezyńców”. ; 

ADRIA (Marsz. Stalina - Główna) — „Ulica 
Złoczyńców”. 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Dzisiaj ! 
sawsze”. 

GDYNIA (Przejazd 7) — „Zamieć śnieżna” 

TĘCZA (Plotrkowska 108) — „Panna bez 
posagu”. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — 
północy” 

HEL (Legionów 2/6) — „Zamieć śnieżna”. 

STYLOWY (Kilińskiego 124) — „Blaski I cie 
nie życia kobiety”, 

WŁÓEBNIABZ (Zawadzka 16) == „faśnie 
pan szoter” 

ROBOTNIE (Kilińskiego Nr 178) — „Stra. 


wKorsarze 


y”. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76/78) — 
„Panna bez posagu”, 

, BEKORD (Rzgowska 2) 
Wr. 13”, 

BAJZA (Franciszkańska 31) — „Jadzia”, 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — „Wiel 
Hi przełom”. 

ROMA (Rzgowska 84) — „Zaklęta narzo- 
szona”, 


= „Dorożkarz 


lodu”. 

OŚWIATOWE (Rzgowska 94) Flim amory- 
kańsk! z I! wojny światowej p. t. „Droga 
do zwycięstwa”. 


Andrzej Zamoki 


W jego ramionach ucisza słę. Wraca 
lej lad serca. 

— | po co mł szukać szczęścia gdzie 
indziej, kiedy najlepiej jest mi przy Hel 
mucie — myśli wtedy, leżąc z przymknię 
tymi oczyma. 

Ale zaraz po tym odżywają jej niepo- 
koje. 

— Czy Otto zadzwoni jutro? I gdzie 
fest kres tej wędrówki w nieznane, któ- 
ra jeszcze właściwie nawet się nie roz- 
poczęła? 

A Ottonowi nie śpleszy się. 

Bawi się jej nieśmiałą nerwowością i 
naiwną tęsknotą, jak wyczytuje jej zj 
oczu, oczekujących euda. Wie, że jeś 
kiwnie palcem, będzie ją miał, ale jest, 
konsekwentny i z zimną krwia kontyau-| 
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Dziesięciu wyroków śmierci 


xow papierosów dQMagaią Się prokuratorzy w procesie bandy „Warszy- 


ca“. — Wyrok ogłoszony będzie we wtorek 


W plątym dniu procesu sztabu bandy 
„Warszyca* przemawiali  oskarżyciele. 
Prokurator mjr. Graff w czterogodzin- 
nym przemówieniu omówił szczegółowo 
przestępstwa popelnione przez oskarżo- 
nych i przedstawił je z punktu widzenia 
obowiązujących praw i ogólnoludzkiej 
moralności i etyki. 

Najdłużej prokurator zatrzymał się 
na omówieniu zbrodni głównego oskar- 
żonego: „gen, Warszyca* — Stanisława 
Sojszyńskiego. 

Przewód sądowy I zebrane dokumen- 
ty udowodniły niezbicie: wine oskarżo- 
nych. Sojczyński zorganizawał, w poro 
zumieniu z czynnikami wrogimi Polsce 
Ludowej bandę, która dokonała kilkuset 
napadów i kilkudziesięciu ohydnych mor 
dów. Na jego rozkaz przelano morze 
krwi i léz, Przemówieniu prokuratora 


dali linie telefoniczne w pobliżu Radom 
ska, publiczność na sali była do giębi 
przejęta i wstrząśnięta opisem tej zbro- 
dni. Mówił również o nawiązywaniu 
przez oskarżonych kontaktów z PSL. 
Przemówienie swoje mir. Graff za- 
kończył mocnym wezwaniem o karę dla 
zbrodniarzy, za przelaną krew braci, za 
łzy matek i żon poległych. Ś 
Prokurator mjr. Łapiński w swolm 
przemówieniu stwierdził, że ze stron ak- 
tów tego procesu rysują się jasno syl- 
wetki tych, którzy uzbrojeni po zęby 
przekradali się polnymi drogami, przez | 
lasy i osiedla, aby uprawiać rabunek, 
terror I śmierć, Rysują się tutaj również 
sylwetki Innych iudzi, którzy nie zasiedli 
jeszcze na ławie oskarżonych — są to 
ludzie, którzy w Polsce stworzyli klimat 
nienawiści I bratobójstwa. Rozpatrywa* 


Gralfa nie brakowało momentów wstrzą |na sprawa pozwala na ukaranie bezpo- 


sających. W chwil, 
zbrodnię popełnioną na 8-u żołnierzach 
radzieckich, telefonistach, którzy zakła- 


gdy omawiał on I średnich sprawców i ukazanie tych, któ 


rzy stworzyli w kraju zbrodniczy klimat 
Musimy ratować ład, życie, mienie I 


Kobieta zmarzła na Śmierć 


Pierwszy wypadek „białej śmierci" w Łodzi 


Wczoraj nad ranem w gruzach rozbite- 
go domu przy zbiegu ulic Zawiszy 1 Fran- 
ciszkańskiej, na terenie b: ghetta, znalezio- 
no zwłoki kobiety, leżące tuż za wystę- 
pem muru, 

Wezwano natychmiast lekarza pozoto- 
wla miejskiego, który stwierdził zgon, 
przy czym, Jak ustalił, przyczyną śmier- 
ci było zamarznięcie. 

W torzbce znalezione] przy trupie le- 


S:ÓŁDZIELNIA „I RUD” 


Łódź, uł. Narutowicza 3, fr, 2 p. 
POLECA W DUŻYM WYBORZE: 


3. Piaszcre damskie Z0'h uelny 
2. Płaszcze męskie 50'i > 
3. Ubronia meskie ZO se 
m. Ubrania dziecięce 20 uefny 
8. Spodnie O'h »» 
G. Spodnie bryczesy BOJ ve 
Uwaga: Dla członków Zw. Zaw. 10 proc. rabetu 
Ar ip 


16) 


uje dalej swoją grę, której koniec (wie 
o tym z góry) będzie bardzo banalny... 

— Co myśli o mnie Otto? Czy podo- 
bam mu się, jako kobieta? — jego chłód 
denerwuje Ewę. 

Zaniepokojona zinienłą taktykę. Te- 
raz narzuca miu się sama. Staje się 7a- 
lotna, kokieteryjna. A kompozytor „Ufy“ 
obserwując to drugie studium wewnętrz 
nej przemiany Ewy Braun uśmiecha się 
kącikami mądrych ust. 

Aż raz powie jej bez uśmiechu. 

— Jutro o godzinie siódmej wyjaż- 
dżam na dwa tygodnie do Hamburga. 
Czy chciałaby pani pojechać ze mną, ja- 
ko... sekretarka? 

Ewa Braun wstrzymuje dech w pier- 
siach. 

Jutro o siódmaj ma randke z Helmu- 


żało 9 złotych gotówką i 2 kartki meldun= 
kowe na nazwisko Maril Zakołotkin, któ- 
ra wymeldowała się z domu przy ul. Głó- 
wnej 146. 

Nie mając przypuszczalnie dachu nad 
głową, kobieta chciała spędzić noc w rul- 
nach zburzonego domu, W nocy chwycił 
Jednak siarczysty mróz 1 nieszczęśliwa za. 
marzłą na Śmierć, 

Zwłoki jej przewieziono do prosekto- 
rium miejskiego przy ul. Łąkowej. AU! 


spokój obywatela, bez względu na jego 
polityczne przekonania I stanowisko, 

Po zapoznaniu się z tą sprawą należy, 
krzyczeć: SOS! — ralujcie nasze dusze 
Dusz zbrodniarzy zasiadających na ła- 
wia oskarżonych już nie nie uratuje. 
SOS dla każdego, komu droga jest Pols 
ska! Dla każdego do kogo może przyjść 
prowokator | za zagraniczne pieniądza 
slać nienawiść do braci. SOS dla całego 
społeczeństwa! 


Oskarżony Solczyński jako nauczy” 
ciel włejski miał nieść oświatę. 


Gdy pułk. Radosław nakazał ujawnis 
nie się członków AK, Sojczyński nazwał 
go zdrajcą I poszedł swoją drogą, zaprze 
czając realnej pracy dla państwa, a sie= 
jąc zło, nieszczęście | zbrodnię. „Dzia: 
łalneść* jego nie uszła uwagi tych, któ 
rzy pragną niepokoju I rozlewu krwi 
bratniej w Polsce, Zostały nawiązane 
kontakty 1 łączność z wewnetrznymi I 
zayranicznynti wrogami Polski, 


Społeczeństwo ma prawo zapytać, 
dlaczego tak wielka banda przez tak 
długi okres czasu mogła popelniać ol 
hrzymłą ilość przestępstw? Na to znaje 
duje się odpowiedź, że do bandy nales 
żeli nie tylko zbiry z automatami, lecz 
również Inni panowie, którzy nieśli po= 
m>e bandzie w jej „dzłałatności”. Oskar 
żeni sami stwierdzają, że bvli zbrojnym 
ramieniem legalnej parti politycznej 


Każdy chce spokoju w nocy, bezple- 
czeństwa thienia | życia. Niech nauczy- 
clel uczy dzleci, ślusarz pracuje przy 
swolm warsztacie, student zdobywa wie 
dzy, a ksiądz godzi nieprzyjaciół I sze- 
rzy idee chrześcijańskie, 

Społeczeństwo po zapoznaniu slę £ 
precesem bandy „Warszycz* domaga 
się wymierzenia takiej karv bandytom, 
aby definitywnie zapobległa ona tego 
rodzaju przestępstwom. 

Ława oskarżycielska domaga się dla 


oskarżonych: Sojczyńskiego, Błasiaka, 
Kijaka, Zelanowskiego,  Slapińskiego, 
Knopa, Bobrowskiego,  Cleslelskiego, 


Bartolika, Łęskiego — kary śmierci. Dla 
ks Mieczysława Krzemińskiego kary 
więzienia, a dla Zbierskiego Andrzeja — 
kary według uznania Sądu. 

We wtorek, dnia 17 bm. Sąd wyda wy 
rox w procesie bandy „Warszyca”. (z) 


tem. Ale czy jest to w tej chwili waż- 
ne. 


Jutro o siódmej — wyczuwa to intul- 
cyjnie — rozpocznie się nowa era jej ży- 
cia. Jeśli powie, „tak“, straci Helmuta, 
jeśli powie „nie“ zniknie ostatnia może 
w jej życiu szansa wydobycia się z matai 
banalnej przeciętności, 

Jest pełna dramatycznej rozterki. 

— Zostań, zostań — rozpaczliwie stu- 
ka serce, — Czy nie kochasz Helmiita? 
Czy pamiętasz jeszcze miłe, ciche wie- 
czory i szalone noce, jakie spędziłaś, w 
jego ramionach?.. Nie odchodź! nie uga 
Bi się za cieniem i nikłym złudzeniem! 

le równocześnie w jej mózgu zakwi- 
tly inne obrazy: jasne futro i podniesio- 
na Głowa Brygidy Helm į nonszalaneki 
uśmiech Anny Ondra, dyktują wśród 
zgiełku kawiami wywiad. dla „Weld- 
bühne“, 

— Pojadę — decyduje się szybko. 

O godzinie siódmej wieczorem w zim 
ny listopadowy wieczór szumi para, ulat- 
niająca się z lokomotywy  pośpiesznego 
pociągu odchodzącego do Hamburga, 

Ciszej, ale to znacznie ciszej, szumi 
woda w imbryku w mieszkanku Helmu- 
ta Struve na dziesiątym piętrze drapa- 
cza chmur przy Nellelbeckstrasse. 

Szumieć tak będzie długo i monoton- 
nie. — | coraz większy niepokój malo- 
wać się będzie na twarzy Helmuta, 

— Dlaczego Ewa nie przychodzi? Co 


Jego niepokój rośnie. 

A może Ewa przestała mnie już 
kochać? Była ostatnio taka jakoś dziw- 
nie zdenerwowana i małomówna. Lecz 
czymże ją uraziłem? Czy nie byłem za- 
wsze dla niej miły i uprzejmy? 

Łudził się jeszcze, że może Ewa przyj 
dzie trochę później. Wreszcie zrozumiał, 
że czeka na próżno. 

Woda w imbryku przestała szumieć: 
wygotowała się. 

Helmut machinalnie zdejmuje z elek- 
trycznej kuchenki naczynie: tak puste, 
jak pusta jest teraz noc. 

Młody człowiek podchodzi do okna, 

Ponad miastem wiszą niskie chmury. 
W koło przewala się ocean mgły. 

Niewyraźnie łamią się w fantastyczne 
otęcze, prześwietla ją światło tysięcy 
lamp. 

— Ewa nle przyszła — spogląda Hel. 
mut w daleką noc... 

Noc, przez którą mknie pociąg, jest 
ciemna i cicha. 

Migają światła małych stacyjek, s po* 
ciąg wśród stuku kól pędzi dalej i dalej. 

Ewa Braun spogląda przez okno. Jest 
jej teraz troche żal, że zdecydowała się 
na tę podróż. Wie, że w tej chwili czeaa 
na nią Helmut. Dręczą ją wyrzuty sue 
mienia. 

— Kiedy przyjadą do Hamburga, na- 
piszę mu szczery pożegnainy list: Hel- 
mut jest dobry, więc mnie zrozumie. 


się z nią dzieje? Czy może jest chors |I nie będzie mnie źle wspominał. 


s może. 
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Wydział Spraw Sedziowskich obchodzi 25-lecie swego istnienia. — Obecnie, jak 


4 p” 
ZYGMUNT HANKE 


Szmat czasu, bo całe 25 tat mija od 
thwfi założenia Łódzkiego Okręgowego 
Kolegium Sędziów. Tak jeszcze świeży 
we wspomnieniach naszych jest moment 
powstania tej instytucji, „a dzisiaj uply- 
wa już ćwierć" wieku od" momentu''po- 
wolania jej do życia. Praca organi 
łódzkich sędziów pilkarskich byla cięż<a,) 
a kto uczęszcza na boiska, wie jak na~ 
wet niewdzięczna, tym niemniej jednak 
wydała rezultaty tak nadspodziewane, że 
członkowie jej mogą być dzisiaj dumni 
siebie, Ą 

Przed 25 laty wiele z powstałych póź- 
hlej, a tymbardziej i obecnych powoj:n= 
nych problemów w ogóle nie istnialo I 
nie zdawano sobie sprawy, że mogą 2a- 
istnieć, Nie zdawano sobe też sprawy, 
że sędziowie odegrają w życiu sporto” 
wym tak poważną rolę. 

Dzień 20 maja 1921 roku stał się, dzię 
ki inicjatywie wybitniejszych jednostek 
1 działaczy sportowych, dniem historycz- 
nym. W dniu tym bowiem żapadła u- 
chwała powolująca do życia 


Wydział Spraw Sętz:owsicch 
przy Ł.Ż.0.P. H. 


Nle wielu sportowcom doby obecnej 
wiadomo, że HE ka przewódniczą” 
cym sędziów łódzkich byl dr. A. Obru- 
bański, były czynny gracz ŁKS, który 
też pchnął pracę sędziowską na realae 
tory. 

Ź błeglem lat na stanowisku tym na- 
stępowaly zmiany, wreszcie w 1925 r. 
mandat ten powierzono Hankemu Zyg- 
muntowi. O trafności dokonanego wy: 
boru świadczy fakt, że p. Hanke jest i 
dzisiaj prezesem sędziów, a mandat ten 
plastawał nieprzerwanie w latach 1925— 
1956. Przerwę notujemy w latach 1936— 
89, a ona ma też swoją historię. 

W okresie powstania ligi piłkarskiej 
zmienia się też struktura organizacyjna 
WSS, który przestał być wydziałem i 
stał się, kolegium sędziowskiem w aut»- 
nomicznym Polskim Kolegium Sędziów, 
W pamiętnym dla sędziów 1936 r. PZPN 
zniósł autonomię PKS. Decyzja ta spot- 
kala się z wielkim niezadowoleniem ze 
strony sędziów | większość okręgów nie 
chciała się temu podporządkować. 

Na znak protestu ustąpł wieloletni 
prezes p. Hanke j nastąpiły rządy komi- 
saryczne Walne zebranie. ponownie wy 
brało p. Mank r'esza tego się ogólnym 
zaulaniem, lecz wyboru fero nie zatwier | 
dzęna. Wy nestepuie ied ego z aj, 


popularniejszych łódzkich sędziów śp. K, 
Wardęszkiewiczą — zamordowanego 
okupacji przez gestapo w War- 
szawie. Chociaż ten wybór był jedno“ 
głośny również nie zalwierdzono ga 
1 tak do chw ihu wojny sędziow 
łódzkim przewodził komisarycznie p. 
Krachulec: 

Rozgoryczeniesędzłów była. wielkie, 
noszono się z myślą zlożenia legityina- 
cji, lecz 
Zdiewy rozsądek i obowiąz- 

kowość zwyciężyły 

Sędziowie podjęli pracę, prowadzili na 
dal zawody, szkalili kadry młodych, ma- 


jąc na względzie jedynie dobro pilkar- 
stwa. 


Nadszedł okres okupacji. 
łódzcy nie 


Sędziowie 
orzerwali swojej działalno" 
ści Z narażeniem życia organizowali 
i prowadzi zawody garnącej się do spor 
tu młodzieży, Nie wszyscy przetrwali 
te koszmarņe lata, lecz ci, klórzy da- 
czekali się niepodieglości, nie tracąc 
czasu, przystąpili do reaktywowa ia 


organizacji sędziowskiej. 


Łódź zwycięża 


TUR pokonał Graccvię 29:21 


Turnie] gler sportowych z udziałem KO- 
ści krakowskich zeromadził w Sali YMCA 
dużo publiczności, żądnej ujrzenia dobrej 
walki. 


y. srodze słę ona zawiodła, gdyż 
taly na niskim pozio- 
wrowała Cracovia. 
ych gości, TUR wy- 
padł zupełnie dobrze, rewanż za kięską 
krakowską udał się. 
W siatkówce Olsza zwyciężyła łódzki 
TUR w stosunku 2:1 (10:8, 10:15, 15:4), 
W pierwszym meczu koszykówki ŁKS 
wygral z zespolem TUR-u z Ostrowia, u- 
zupełniony zawodnikami organizatorów. 
Po nudnym przebiegu publiczność nazra- 
dzala zawodników oklaskami . za. uwołe 
nienie lej od ohserwacji tak nieciekawych 


którego weszli pp? Stępień, Winiarski, 
Kowalski, Szperling j Bira. 

Pierwszy rok' pracy wykazał, że sta- 
rzy członkowie nadal stóją na wysoko= 
ści zadania, że przewodzą mlodym, 
ucząc ich trudnej sztuki objektywnego 
prowadzenią zawodów sportowych. 

Nadszedł rok 1946 — rok jubiliuszowy: 


Minęło 25 lat! 
Nowy zarząd w składzie: prezes Han- 
ke, Bira, Winiarski; Kowalski; Walcz ak; 
T. Andrzejak, i Szperling, wraz ze »pe- 
cjalną komisją jubiliuszową na podsta* 
wie posiadanych kronik i zapisek v. 
lałych z pogromu hitlerowskiego ustali 
listę. najbardziej zasłużonych, Znajdują 
się na nich nastepujące nazwiska: Han- 
ke, Bira, Krachulec; Otto; Szparling; 
Andrzejak, Przygoński, Naporski; Ję- 
draszczak, Rymkiewicz (Tomaszów), 
Stępień; Kowalski; Winiarski, Walczak 
+ mjr. Sznajder i Grabowski. 
Wszyscy wymienieni należą do orza- 
mizacji sędziowskiej więcej niż lat 15 
Za pracę pelną poświęcenia otrzymaj: 
zlote odznaki sędziowskie, wszyscy też 
automatycznie zostają  honorowymi 
czlonkami. 
Dzisiejszy WSS zasięglem swej dzia- 
talno beimujes tereg Li i pro 


w koszykówce 


| W ostatnim spotkaniu TUR pokonał 

drużynę Cracovii w stosunku 29:21 (13:13) 
Dużą sympatią cieszył się zawodnik gości 
Kopt, który swą tuszą wzbudzał wesolość 
na widowni. Nie znaczy to Jednak, że 
grał źle, raczej odwrotnie, gdyż strz 
największą ilość punktów dla swych 
barw. 

Łodzianie zapewnili soble wygram, kil- 
koma dalekimi: i celnymi strzniami z po- 
łowy terenu walki. Punkty dla ładzian n- 
żyskali: Jakubówski (12), Skrodzki (7), 
Grzechowiak 1 Sobczak (po 3) oraz Micha- 
lak i Loga (po 2). Dla gości Kopf. (8), Fi- 
lipkiewicz (4), Wiącek (3), Dunikowski. 
Rezich (po 2) oraz Kaźmierski i Wacek (po 
Jednej). 

Zawody prowadzili poprawnie pp, Bi- 


zawodów, Łodzianie wygrali 34:26 (24:10). l jecki | Przygoński. 


OBWIESZCZENIE 


Zarzqd Miejski w Łodzi podaja do publicz 
nej wlodomości, Iż w związku ze zbliżający 
mi się wyborami do sejmu powołane zostaly 
specjalne komisja meldunkowe, których za” 
daniem jest koniróla istotnego stonu zamel- 
dowanych 1 wymeldowanych osób na tere- 
nia miasta, 

Wstępne wynik! z przeprowadzonych tu- 
siracji wykazały, że wiele osób nie prze- 
strzega obowiąrków meldunkowych. 

Zgodnie z przepisami art: 22 ordynacji 
wyborczej z dnia 22, IX, 1946 r. (Dz, U. R. P. 
Nr. 48 poz. 274) osoby nie zameldowanie bẹ- 
dq pozbawione prawa głosowania do sej- 
mu, 

Zarząd Miejski w Łodzi wżywa przeto 
wszystiich przebywających wł obrębie Łodzi 
do natychmiastowego zameldowenia slę, 
względnie do natychmiastowego wymeldo- 
wania się o Ile zachodzi fakt opuszczenia 
miasta na stała. 

Stosownie db przepisów rozporządzenia 
Prezydenta Ryeczypospolitej z dnia 16 marca 
1928 r. o ewidencji Y kontroli ruchu ludno- 
ści (Dz, U. R. P. 2, poz. 409) w brzmienjy 
ustawy z dnja 15 marca 1932 r. (Dz. U. R. P. 


Nr. 98, poz. 390) — obowiązek dopilnowania! 


zameldowania 1 wymeldowania ciały na: 

1) lokatorze głównym w stosunku do sub 
lokatora 1 innych osób mieszkających 
u lokatorów; 

2) glowie rodziny — w stosunku do człon 
ków rodziny | domowników pozostają- 
cych we wspólnym gospodarstwie z 
głową rodziny 1 wspólnie zamieszka- 

L dych; 
9) pracodawcy — w stosunku do pra- 
cowników u niego zamieszkalych; 
4) zarządcach domowych, upoważnionych 
pizez Zarząd Nieruchomości do spra- 
wowania czyńności moldunkowych. 
Osoby uchylające się od dspslnieala 
obowiązków meldunkowych, bądź toż. tola- 
tujqące llkcyjne zameldowania, karcne będą 
w trybie administracyjnym grzywną do 1.000 
zL z zamianą na areszi 3 dni z an. 25 pki 
3 wyżej wskazanego rozporządzenia, o ile 
nie będą one podlegać surowszej sqnkcji 
karne) (areszt do 3 miesięcy 1 30.000 zł. 
grzywny lub jedną z tych kar) z ar. 38 je. 
kretu o pubiicznej gospodarce lokalami | 
kontroli najmu (Dz, U, R. P, 4/46, 

Łódź, dnia 26 październi 


» » l przed'laty, ob. Hanke piastuje godność przewodniczącego 


wineji, gdzie stworzono trzy delega*i< 
ry w Kutnie, Piotrkowie I Tomaszowie, 
coś jakby podokręgi sędziowskie, zwa” 
ne releralami obsady. 


jest ý 
Ohecny prezes W. S. S., < 
oh. Hanke 


W chwili powstania instytucji sedziow 
skiej zgłosił swe przystąpienie i zdoby” 
wając zaufanie wszystkich, powszechnid 
ceniony | lubiany, stanął wkrótce na jej 
czele Przez 12 lat z rzędu (!) był prezes 
sem, ustanawiając swego rodzaju rekord. 
Z- działalności sędziowskiej 
do dziś pamiętny jest najlepie] sędzłowany 
siynny mecz w Katowicach w pierw= 
szym roku powstania ligi piłkarskiej pom 
między Wisłą a niemieckim zespolem 
LF.C., od wyniku którego uzależnione by 
ło, która z drużyn zdobędzie mistrzostwa 
Polski. 
Ten pamiętny mecz byl niezwykig 
trudny do prowadzenia, lecz p. Hanke 
spełnił swe zadanie bez zarzutu. Wy« 
grała Wisła 2:0 i zostala mistrzem Pol 
ski, Na tym meczu była: rekordowa ilość 
ys. widzów. caly Śląsk zjechał się 
do Katowic. 
jestety, w uroczystości jubileuszowej 


N 


się, jak oni, z ogromu dokonanej pracy. 
Życzymy mu szybkiej poprawy | po* 
wrotu do zdrowia. . 

Oto w krótkich słowach zarys Istnieals 
25-lelnego Łódzkiego WSS. 
le jego spełnili swe zadanie, 
wiele. Spełnili swą rolę jak na 
dobrych cbywateli przystało į spełniać ją 
będą nadal, póki starczy sil į zdrowią 
w pracy nad krzewieniem sportu pol- 
skiego w odrodzonej Ojczyźnie: Nie dla 
odznak, onów, wyróżnień poświęcali 
śwój cżos | umiejętności, lecz dlatego, 
że ukochali sport, że rozumieją jak 

nie znaczenie ma on dla odro* 

cznego naszego narodu, ż6 
chcą i dają z siebie wszystko, byle 
tylko przyslużyć się odrodzonej Ojczys 
źnię, Rm 


a e 
Polska - Włochy 
Za ontrakiowano srotlianie hoksersk'a 

Podczas obrad kongresu AIBA w Lone 
dynie, delegat Polski, Bielewicz, zakom 
traktował międzypaństwowy mecz boke 
serski Polska — Włochy, który odbędzie 
się po raz pierwszy po wojnie we Wło- 
szech w lipcu 1947 roku, 


IKP - Arko 16:0 


Meczu odbyły się finaly 
u bokserskiego; w wa: 
— Stankowski (Wima) 
wo walkowerem wsku 
Vniva, zaś w wa iza 
piórkowej Dumas (Zryw) pokonał na 
puakty ndelbsuma (TUR). 

OOOO OOO AC 


Oglasza!cie się 

w Expressie 
Ilustrowanym 
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Jeden z pierwszych sędziów łódzkich 


p. tanke 


pP- Hanke nie bierze udziału. Złożony 
chżką nieniacą nie może w gronie swych 
współpracowników [1 kolegów cieszyć 


Str 
Dokad dziś pójdziemy 


PAŃSTWOWT TCATR W.P. 


Dziś o godz. 15,30 t 19,15 opera Wojciecha 
żogusławskiego 1 muzyką jona Sietaniego 
„Cud mniemany czyli Krakowiacy 1 Górale" 
W inscenizacji | reżyserii Leona Schillera. 


TEATR KAMERALNY 
Doszyńskiego 34 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 18 I 18.15 
©wspólczesnej komedii J. Anofih'a „SPOTRA- 
NIE” (Le rendez-vous de Senlis). Kanu cty1- 
ma od 10. Tel. 123-02, 12199 

TEATR TUR 

Drłś | dnl następnych „PAN DAMAZY", 
trcydzieło naszej Itieratury tealistycznej, ko- 
modi! ukazującej typowe postacie szlachec- 
klego świata ziemjańskiego, w stylowych 
Gekoracjach 1 kostiumach © Arera, z 'ubl 
Jeuszową kreacją Zelwerowicza w Jol tytu- 
towej. 

TEATA „SYRENA“ 
Trougutta 1 

* Did 2 przedstawienia komedi! mazycz- 
hej Z. Gozdawy I W, Stępnia p. '. MOJA 20- 
KA PENELOPA", Udział biorą: Marta Fielic- 
ka, Slelcia Górska, Stefania Grodzieńska, 
Kegina Grabowska Irena Ma klewicz, Zyg- 
munt Cbmielewski, Edward Dziawoński, Ma- 
rlan Dąbrowski, Wacław jankowski, Wacłzw 
Kuutarski, Kazimiera Pawlowski, Jerzy Pi- 
ghelsk! | Stefan Witas. 

Początek przedst, o godz. )850 1 1830, 
Kosa czynna cały dzień, Tel, 272-70, 12201 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 

Dziś dwa przedstawionia o godz. 16 i 19. 
wspaniałe wystawionej operetki F, Lehara 
„MIŁOŚĆ CYGAŃSKA" z udziałem najlep- 
szych solistów í calego zespołu artystycz- 

nego. 

Kasa goatu czynna od godz. 11, 

TEATR GONG" 
Południowa 11 

Powtórzenie premiery „Dantna Humoru" x 
Dymszą 1 Giorastóskim. Początek o go lt. 
16.30 1 19.30. 12200 


ONG, wi | 


Powtórzenie Pramieryi 


YMSZA 
Południowa 11 GIERASIEŃSKI 


ebana i 5 AON znakomitym programie p. L 


DANINA HUMORU 


12202 


Teatr Komedii Muzycznej „Lotala* 
ś Piotrkowska 243 
Dziś o gods. 16 i 19 


„MIŁOŚĆ CYGAŃSKA" 


operetia w 3-ch aktach F, Lebare 
Kasa czyhne od godz. 1l-tej 


Kapce damskie i dziecinne 


1 inne obuwie poleca 
MECHANICZNA WYTWÓRNIA OBUWIA 
Stanistaw Różański 
mę Prez Marniowicza 18 =p 


ROOO 


„DELICJA" 


Łódź, Żeromskiego 31 — Telefon 185-27 


Polaca: swoje doskonało wyroby. 
Duży wybór gatunków świątecznych 
i choinkowych. 


1) Potrzebne ketlarki I cero- 
waczki na jedwab 


2) Potrzebni iz'ewiarze na ma- 
szyny szneczkowe żakardowe 


Zgłaszen a: PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYS.U DZIEWIARSKIEGO Nr. 3 


ŁÓDŹ 
ul. Sienkiewicza L, £ 


4 
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NAPRAWIE SWEGO ? 
RADIOODBIORNIKA @ 


| 


` 


Mnn umm OG. GŁOSZENIA DROB NE E mmm 


a Lekarze MANNY 


LECZNICA-PRZYCHODNIA Piotrkowska Nr. 3 
Porady ambulatoryjne | domowe lekarzy spe- 
cjalistów, przyjęcia 10—18, tel. 216-48 


WADE. 2-1 10998 
Di TADEUSZ GHĘCIŃSX, asysteni ezpala 
skórno-wanerycznega św. Marii Magdaleny 
przyjmuje 4—8, Piotrkovska 157, təl, 203.11 

9400 
Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW, specja:lsta 
chorób akórnych 1 wenerycznych. Al, 1 Maja 


Nr 3. przyjmuje B — 10. 3 — 6 7888 
IFKARZ DENTYSTA Tadeusz Miniz Leczenie 


chorób zębów, jamy usinej, zęby sztuczne, 
Poludniowa N: 46. Przyjmuje. Teleion 268.91. 

8918 
Lekarz-dcotysia ZOFIA BALICKA. Przyjmuje 
od 10—13 I od 16—19, Moniuszki 11, I pię. 


tro, tel. 151-15, 7943 
Di LENCZEWSKI — choroby kol T aku 
szeria, obecnie Łódź, ul Sienkiewicza $i, 
godz, £ — 7 tel. 18) 47 7884 


Dr MIRSKI, choroby kobiece, Zeiomókiego 37 
tel. 257.28, 3945 
Di REICHER. Specjalista oboiób wecerycz. 
pych, Poludniowa 26, przyj. 2—5. 8076 
D: ECWALCZYG jEBZY. Choroby skórne | 
weneryczne, pizyjmuje Żeromskiego 41 — 1, 
3—8, Tel. 150-53. 7883 
D: ŁOŻA EMIL, spoc'ailsia chorób skórnych. 
wenerycznych, przyjmuje od 3—8. teL 179-56 
Sienkiewicza 34. 11136 
Dr mod, SIEŃKO KSAWERY specjelinia chorób 
skórno-wonerycznych Przyjmuje ul Kilike- 
x 132 gods. 12—2 4—8. 8378 
Dr B. DOBROWOLSKI, te chorób ner- 
wewych | seksualnych, przyjmuje 3— 

Kcporniko 6 7940 
Dr mod. L VOGEL ze Lwowa — specjalista 
chorób kobiecych | akuszet, przyjmuje, ul 
Narutowicza 4, lel, 26092, 7938 
Dr wsd B. TOŁCZYŃSKI specjalis'a okorób 
uszu, ncsa | gardla Sienkiewicza 37, przyj 
muje codziennie od 1—3 | od 4—6. 9652 
Di med 8. ŻURAKOWSKI spocjalisto chorób 
skórmych. wererycznych  meczopiclowych 
Piotrkowska Ni 93, goda 12—1 I S—$, 8166 
D* RATAJ-ŻURAKOWSFA »pocjalisika chorób 
skórnych, wenerycznych u kobioi, kosmstyka 
lekarska. Piotrkowska Ni 33, godz. 12—) | 
CEA 8367 
Dr Ł. RÓŻYCEI spocjnlieio chorób kobie. 
cych | akuszerti al. Legionów 9, tel. 166 29, 
prz |muje_1—6. 788) 


EXPRESS JELUSTEE 


Zbliżają się święta! 


CZY POMYŚLAŁEŚ JUŻ O KUPNIE LUB 


GDG DG "DOG TYG "POD 
PRECHSIOUS -RADIO 


Łódź, Sienkiewicza 2 5 
WARSZTATY RADIOTECHNICZNE pod kierownictwem zagramicznych 
sił tachowych: KUPNO — ZAMIANA — REMONT 
wszelkich typów. — Wojskowi ! urzędnicy państwow! 10 *% zniżki. 
RAA CEZ e 


je 


SPRZEDAM iocletą z belgijskim lustrem. 2a 
romskiego 7] m. 1. 11816 
SREBRO, zlofo-rłom Kupują płacę Bojwył: 
sze ceny. Zaklad zegarmistzowski „Omoga” 


Piotrkowska 4, te! 141-64. 10499 
RADIOAPARATT, toloaparaly, kinoaparaty. 
'elefony. molorki, każdą radiowg lampę, 


'óżne przyrządy | narzędzia kupują — oprze 
dają — zamieniam. Gdańska 17. Kslężniak 
12035 
s kuchenny nowoczesny w do 
Zglonzenia Gdańska 46 m 4 
12112 


Tel 
KONCESJONOWANY zaklad elekirotechnicz- 
ny C. Kowalczuk, Poludniowa '18- wykonuje 


141-27. 


instalacje światła | ely, rysunki dla elek- 
irowni (załatwianie protokółów). Kupuje mo- 
leriaty elektryczne, teletony | inne przyrządy 
slektryczne. 11970 
MEBLE — Sprzeda? — Kupno — Zamówieniu 
— Zamiany. Łódź, Piotrkowska 278. Golar t 


Bernacki. 11637 
MEBLE sypialnie stolowe, leżuki, sztuki po” 


lsdyńcze gotowe | na zamówienie oraz na 
składzie meble biurowe. Poleca. lzdebeki 
Piotrkowska 31 m 2 tront I 
opki, makatki bibułka 
kolorowa, lameta, staniol, kalendarze, ścian- 
ki, ceny hurtowe, poleca: „Składnica Bia'o- 
wa”, Łódź, Piotrkowska 69, tel. 116.60. Pro 
wincja zaliczenie! 11838 
JAJA kurze bile mrożone w puszkach dla cu- 
kierni stołówek | labryk hurtowa sprzedaż 
Gdańska 184, tel. 158-34, 11016 
KUPUJEMY patelony piyły gramdionowe na- 
wat połamane, radloapataty | lampy radio. 
we _„Melodieton” 6-go Sierpnia 29 11460 
KUPUJEMY zlom srebro (monety) w katie; 
ussel, Laboratortum Chemiczne pl Wolności 
2 m. ? w podwórzu na lewo parier 
PASTĘ do obuwia sprzedaje wyfwómia „Pro 
mień”, Sionkiewicza 63. Ceny labryczne, 
12038 


ledlolon, 6-go Sierpnia 23. 12170 
DZIEWIARS$KĄ maszyną Nr 8 do 16, długość 
50 do 100 kupię. Wiadomość ul. Pomorska 
38. Zakład Fryzjerski. 12171 
GUSTOWNE suknie, pfioti, szailki po noj- 
piższych cenach poleca „Powiślapka”, Na- 
rutowicza 40, tel. 206-58. 12172 
FOTOAPARATY, SAREI biżuterię, znaczki 
tllatelistyczne kupisz — sprzedasz najko- 
ftystniej w „Okazji”, Ktlińskiego 47, Kupuje. 
my złom stebmy 1 złoty. 12179 


DR HENRYK PROCHALSKI, «pcejalista chorób 
skórnych, wenerycznych, Legionów 17—5 
przyjmuje 3—8. 12147 


SPRZEDAM radio 6-lampowe Super 7 obwo- 
dów nowoczesne, Nowozarsewska 47 m. 23. 
12174 


Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu, gardia 
Daszyńskiego 6. Od 8—10 1 4—8 po 

ton 101-50. 1815 
Dr. med. H. TRAWIŃSKI chirurg przyjm. 0—10 
1 5'/—7 po potud. Plonkowska 161 tel. 206-22 
11126 

Di med M. ZAURMAN, spocjalisia chorób skôr 
uych | wenerycznych, przyjmuje 8—10 1 5—7. 
Nawrot 8. 7878 


RADIO-SUPER : oklem magicznym sprzedam. 


Południowa 20 m. 6l, 12175 
SPRZEDAM  leclelę orzechową, Mlynarska 
Nr. 80, 12176 
KUPIĘ radio, Slauklewicz Plotikowska 18 
(sklep). 

Mmmm Różne nimu 


D; ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko. 
chanówka. Spec. chrćób nerwowych przyjmuje 
1—. Piotrkowska 16, itel 276-43. Leczenio 
rowstrzqsowe. 


Dr SWIFCILO ADAM, choroby koble 
szea. Zawadzka 38, qod:. 4—8. 
Dr. med. ROCH DOMORAD WOYNO, choroby 
skórne | wenoryczne, Pomorska 7. Kobiety 
3—4, mężczyźni $—6 pp. 12153 
AKUSZERFA Wojlasiewica, abiturlenika War- 
srawskiel Kliniki pioteiora  Gromadzkiego 
przytmułe — Pomorska 43. 8618 
KKUSZERKA ŁAGÓWSKA IRENA abitu. 
mentka Warszawskiej Kliniki prot Gromadz 
kiego przyjmuje Zachodnia 52. Teleton 151-76 


mm Kupno — sprzedaż miu 


SPRZEDAM futro damskie | pelerynkę tu- 
anq. Tel. 175-80, godziny urzędowe. 11881 
KUPIMY — SPRZEDAMY dom, willą plac, o: 
bleki przemysłowy, handlowy, gospoda:siwo 
tolne, ogtodniotwu. Biuro pośredniciwa. Plac 
Woiności B, m. 4 godziny: 11—1, 4—8. 11584 


REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 
D—012241 

DZIAŁ OGLOSZEN Piotrko=ska 
S oumerach pedzieioych 1 świątecznych = 


GEROWANIE artystyczne wszelkiej gurdotoby. 
Elektryczne podnoszenie oczek. Szolimowa, 
Piolrkowska. 30. 11113 
ARTYSTYCZNA ceiowaia, teporacja uszko- 
dzonej garderrby. Buczęsne Jadwiga, Po- 
morska 44, m, 85. 110047 
ZDJĘCIE legiiymacyjne, amaloiskie wykoBi- 
la w tym samym dniu. Legionów | 8774 
WULEANIZACJA dqiek pompowanie kôl Re- 
peracja śniegowców, kalosr: oraz zamki da 
botów. adres: Jaracza 2, na placu przy stacji 
benz) nowej. 11683 
ZAGINĄŁ pies wyżel (suka szczenaj w brąz 
zowe laty. Odprowadzić za wysokim wyna- 
grodzeniem. Marysia Ill, ul Azbestowa 21, 
Miejski Zaklad Szkółek, Krzystanek, tol. 
208-82, 12130 
RADIO — naprawy — pizeróbki lachowo, 30- 
lidnte. Warsztat Radlotachniczny K. Pietrzak 
Kilińskiego 86. * 11391 
JEDYNY w Łodzi Fote-Kutoma wykonuje 
zdjęcia legitymacyjne tanio 1 szybko. Naru- 
towicza 8. 11968 


Adres Redakcn 1 Admstracji. Łódź, Piotrkowska 102a. 


Teelony 129-13, 137.47 


Redaktor przyjmuje codziennie od godz 15—18, tet. 112-60 


102, 
50 gros, drożew > 


Nr 329 


radiooiFiomików 


Choinkowe świec'tlelka 
1 MAŁE NUMERY 
POLECA WYTWÓRNIA WYADGÓW SZKŁANYCA 
CENY FABRYCZNE 
Piotrkowska 112—18 


do dziewiątej wiec-orem 


TB 


g BARWNIKI DO DOMOWEGO 
FARBOWANIA TKANIN 
W TORLBXACH I W GAŁKACH 


TOTO TO ASOKA SZW AAU ADAK AYO 


WAPIAWIAM ber Mada wszelkiega 
rodzaju uszkodzoną garderobę. Łódź, Sróda 
mintaka 23 m 2. 9008 
FIĘENĄ uwalą ondulację wykonuje £ gwas 
rancją liListopada 75,TrojanowskL 12199 


mm Zaofiarowanie pracy mna 


SZWACZKI (chalupniczki) na ubrania robo< 
cze oras dziewczynki do pomocy w wykoń« 
czalni potrzebne. Zgłaszać nią: „Virglnia”, 
Piotrkowska 30 lòk. 14. 12177. 
POTRZEBNA pomóc do półrocznego dziecka, 
Praca od 9—5 Bardzo dobie warunki. Wiau 
domotó: Kwaśniewska, Jaracza 3 m. 18. 


12178 
DYREKCJA Oktęgowa Polskiego Radia w tos 
dz! poszukuje wykwaliiikownnej maszynistki, 
Zgłoszenia: Polskie Radio, Łódź, AL Kościusy 
ki 40, Sokretartat. 12178 
POTRZEBNY (ryzjer damski lub tryzjerka 14 
stałe. Łódź, AJ. Kościuszki 11. 12180 
POMOC domowa polrzebna do $ osób, Das 
szyńskiego 40 m. 6, * 12094 
POTRZEBNA pomoc domowa od saram, Sie" 
łona Jaracza 1$ m. 14. 12198 


mmm Lokal e mmmmm 


POSZUKUJĘ pokoju bez mebli (rozmiar dosń 
duży) w podwórzu na pracownię. Zawiadoa 
mió telelonicznie 129-85 11852 
INŻYNIER na stanowisku, w starszym wieku, 
żonaty, bez dzieci, poszukuje w Łodzi lubi 
bliskiej okolicy pokoju, dwóch, s używainow 
ścią kuchni t łazienki w kulturalnym domu, 
Wiadomość: Łódź, Narutowicza 103 m & 
Skrodzki. 11953 
DOBRZE ayluowana urzędniczka poszukuje 
pokoju umeblowanego niekiępującego. Zaw 
piaci za trzy miesiące a góry. Telelonowuć 
118-40, godz. 4—8. 12198 
WRZĘDNICZKA Polskiego Radia w lodzi pos 
szukuje pokoju. przy inteligentnej rodzinie, 
Warunki do omówienia. Zgłoszenia telet. od 


godz. 8—15. Ni, 115-98: 12187, 
GARAŻ w śródmieściu poszukiwany. Zgłos 
szenia tel. 173-59. 12215 


mm Poszukiwanie rodzin mim 


KTO by wiedział o mlejscu pobytu [erzego 
dleieckiego, ostatnio zamieszkałego Wilno, 
!cvzuny; proszony jes! b podanie adresu do 
teaakcji. 12074 
LOKUCIJEWSKI IGNACY poszukuje rodziny 
składającej się z czterech osób: żony Józe= 
ty 4 dwoje dzioci; od rku 1944 przebywali w. 
Wlinie. Ktokolwiek by wiedział „o. miejscu 
zamieszkania proszony jest o zawiadomienia 
na adres Łódź, Rzgowska 208. 1218% 


m Zagubione dokumenty mi 


ZAGINĄŁ portlel ze zdjęciami I kwiatami na 
nazwisko Pokorowska Marla, Znałazca proś 
szony o zwrot żawartości za wynagrodzo« 
niem. Adres Roosevelta 5 m. 5. 19284 


Wydawca. Spółdziejnis Wydawnicza 
JEXPRESS IMUSTROWANY* 


— Ceny ogiuszeń, Diobne — za wyraz pelitowy poza tekstem — B zi [noe ogloszenia x» milimetr-szpaltę poza tekstem zł 20. 


„Ddbilo s drukacaj Le L W, Łódź, Zwiski IB 


